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W śród niebyw ałego e n tu zja zm u  ludności

Wojsko węgierskie przekroczyło
dawną atanice c Czechosłowacją

BU D APESZT, 5. 11. Fc mośck  
wybudowanym ppecjalnie przez 
wojska węgierskie n« potnoc od 
Magyarovar, prze^cdl pierwszy 
otictr węgierskiego «~tab i gene- 
tab w jo , . abj omówić z dowódcą 
wojsk czesko słowackich sprawy 
związoite * z ewakuacją obszarów 
przydzielonych Węgrom prze ! Sąd 
Rozjemczy.

M A R S Z  R A K O C Z E G O
Dokładnie o godzinie li>-ei przy 

dźwiękach marsze Rakoczego 
przesz); przez n o -t  wojska wę­
gierskie. K arib u ; i hełmy ioł- 
nierZi były przybrane kwii ta«ni.

B IC IE  W  D Z W O N Y
W  tym samym czasie wojska 

węgierskie prz^zty dawna grani­
cę mastem na Dunaju w pobliżu 
wioski M edte l‘£ kim na połnoc 
od Gyoer. ^ chwili wkroczenia 
wojsk węgip-skmb wr wszystkich 
fabrykach przerwano pracę nn 
10 minut. Dzwoav uderzyły w ca 
łyra kraiu. We ws-ystkich kościo­
łach cdbyły się jroczyst" nabo 
ieńsiW Ł M iis t i  są udekorowane 
i przybrane flagami.

N IE B Y W A Ł Y
E N T U Z J A Z M

Ju t na długo przed wkrocze­
niem wojsk węgierskich w m iej­
scach. którędy wkroczenie miało 
nastąpić, zgromadziły się tłumy 
rrrejscow ej ludności Tw arze uro­
czyste i - radosne. Ubranie od­
świętne. W  rekach olbrzym ie bu­
kiety kwiatów

Gdy tylko ukazały się pierwsze 
oddziały węgierskie zgromadzone 
tłumy powitały je  radosnymi 
Oitrzykani obsypu jąc żołnierzy

chw ili w yyezen ia  definityw nej 
granicy przez komisję grahiczną 
Ustalono również strefę neutral­
ną szerokości 3-ch kilometrów, 
apy uniknąć ewentualnych stare

gierskim i. Poza tym w ojskow e 
władze czeskie zobowiązały się 
do natychmiastowego zwolnienia 
wszystkich żołnierzy pochodzą­
cych z terytoriów  odstąpionych 

I między odziałami czeskimi a w ę - , W ęgrom.

kwiatami Entuzjazm trudno jest 
wprost opisać.

twaiiuacia Koszyc
i U th o ro d u

PRAGA. 5. 11. Po decyzji arbi­
trażowej w W iedniu przystąpiono 
do ewakuacji Koszyc i Użhorodu.
We czwartek rano rozpoczęto ju t  
ewakuację Koszyc. Sądy. dyrek­
cja poczty oraz niektóre inne 
urzędy zostaną przeniesione do 
Preszowa. Dyrekcja kolei oędzie 
umieszczona tymczauowo częścio­
wo w Popradzie, gdzie znajduje 
się taaże w ojsaowe dowództw o ko 
lejowe.

W J A Z D  R E G 2 N T &
H % i t  G »

D O  rtłfc j"
Regent W ęgier, admirał H or- 

ihy odbędzie w niedzielę na cze­
le wojsk wjazd du Koma, na Mie- ! KATOW ICE, 5. 11. Dziś o go,' 
szant komisja rzeczoznawców D.J.5 w fabryce produkującej saaze 
boiskow ych węgierskich i czeP' dla w yrobu farb i kauczuku w  Ł a- 
kich obraduiąca w Bratisławie. głewnikuch, nastapiła eksplozja, 
ustaliła już linię dem arkacyjną. która zniszczyła budynek wraz z 
która pozostanie w m ocy aż do duchem oraz aparaty i urządzenia

C g n e m  k a r a im ó w  m a u y n o w y c h
p o w i t a l i  C z e s i  W ę g r ó w

W miejscowości Krelovy Chlu.nec, 
gdzie miały by< dziś najęte 4 wsie, 
oddziały czeskie nie ustąpiły wbrew 
umowne z terenów przyznanych Wę­
grom. Wojska węgierskie zostałv po­
witane przez Czechow ogmern kai»

binowym. Wywiązała się ostra po­
tyczka.

Do chwili obecnej brrk bliższych 
szczegółów W’adomc jednak, ze są 
liczne ofiary po obu stronach-

E k s p l o z j a  w  f a b r y c e  s a d z y
w Łaj ewn lisch oo! Katcwi ami

ku/zdu zarosi
g o l ą

fabryczne.
, -'.... ■ T V ■' Vi ■'

Jeden robotnik doznał lekkich 
kontuzji, a jeden ze strażaków u - 
legł ciężkiemu poparzeniu. Ną 
m icjjcu  zjawiły się natychmiast 
wszystkie okoliczne straże pożar­
ne. Przyczynir eksplozji na razie 
nie została ustalona. Straty są 
znaczne.

O b ro ftc y D o b o s zy ń s k ie g o
st rafc się o w id ze n ie

W związln. z przeniecieniarr, inż. podanie o  widzenie. O b 'ona żabio-' 
Adama Dobuszyńskiego z Iw ow - ga o widzenie w  więzieniu s 'ed lec- 
sl.ich Brygidek do zak-adu karne- Iiirn, w obec bliskiego w yznaczasz, 
go w  Siedlcach, zgłosili obrońcy rozpraw:' odw oław czej.

S z c z e g ó ł y  z a m a c h u
n a  k i ó l a  g r e c K i e g p V I

. LONDYN, 5. 11. „Duily Mail* 
podaje następujące szczegóły rze­
kom ego zamachu na życie króla 
greckiego. Jerzego II.

We wtorek około póir.ocy znany 
chirurg londyński prof. Sidney 
MacDonaid powracał piecnotą do 
domu. Gdy lekarz znajdował się 
na ulicy Bond Street podszedł do 
niego pewien osobnik, htóry prze- 
m ow ;ł do doktora nieznanym ję ­
zykiem  j wyciągnąwszy nagłym 
m chem  sztylet, zadał m a cios w  
plecy. Lekarz upadł na zietnlę. 
brocząc krwią. Został on przew ie­
ziony d o ' pobliskiego szpitala,

gdzie pozostaje pod troskliw ą ó -  
pipką lekarską Podczas śledztwa 
dr. Mac Donald ośw iadczył, że 
me posiada osobistych w rogów  i  
nie rozum ie przyczyny Tamachn.

Sprawca nieudanego zamachu 
na dr. M rc Donalda zdołał zbiec, 
korzystając z zamieszania.

Należy podkreślić, że dr. Syd­
ney Mac Donald jest łudząco po­
dobny zarówno z twarzy, jak  i z 
całej postaci do króla "reckiego, 
Jerzego II, kcóry przebywa obec­
nie w  Londynie w  charakterze 
prywatnym . Cios sztyletem prze­
znaczony był zapewne dla niego.

/ g in ą ł b a lo n  P e m u y ie ra
nad ny ns bagaż na tfus P o d *u p a ć k a j

BRUKSELA, 5. l l .  Słynny aero- 
.auta Demuytei zagubił swój ba­

lon. na którym tająl szóste miejsce 
w tegorocznych zawodach o puchar 
Gordon- Bennetta. Dfcmuyter zagu­
bi) go rid Rusi Podkarpackiej, gdzie 
po wylądowaniu na pograniczu

Rumunii nadał balon na bagaż. Dc 
muyterowi zaginęła również pocz 
ta leronautyczna, którą zaorał ze 
sobą i naaał u Zaian. placówki bel­
gijskie poszukują ju. od kliku ty ­
godni zag.nionego balonu i poczty.

nsacyjne rewelacje o ro zg ry w k a c h
w  łonie m s s in e ri

Klęska trzęsienia ziemi
nawiedz ła wsch dn ą Jaoonię

TOKIO, 5. 11. W sobotę o go - nego wschodnia częśc wysp japoń - spowodw ało ofiar w  ludziach, arn 
dżinie 17-ej według czasu loKal- skich została nawiedzona przez

Prz; grypie i pi-zcziębienio zaleca ny P. X Czytelnikom stosowanie tabletek A jpirin .

• nie jest k r z y ż  B o y e r a  na tabletkach  
A sp ir in . N iem nie / . jed n ak , łatw o /esi d ostrzec  g o  i uchronić się 
w ten  sp o so b  p r z e d :naśladow nictw em .

gw ałtow ne trzęsienie ziemi, które 
nie oszczędziło miasta Tokio. N aj­
bardziej ucierpiały prow incje: 
Miyag,., iwate, Fukuszima, Iba-a- 
gi. Cen .rum trzęs-ema ziemi m a j-  
dow ało się na oceanie w odległo­
ści 100 km. , na połudm ow o- 
wscłiód od m iejscow ości Kinkasan 
w prefekturze Miyag..

W Tokio trzęsienie ziemi nie

też nie wyrządziło strat material­
nych. Jednakże mieszkańcy ogar­
nięci paniką opuszcal; sw e dom y, 
szukając schronienia na m iejscach 
otw artych.

W iadom ości z prow incji o  stra­
tach w yrządzonych przez trzęsie-* 
nie ziemi są na razie bardzo ską­
pe

Zabiegi 5avdy
TPRAGA, 6. 11. Poseł Gayda, 

który został swego czasu pozba­
wiony stopnia generalskiego z 
powodu przygotowania zamachu 
stanu x  C zechosłow acj1, domaga 
się obecn it powtórnego -ądu dy­
scyplinarnego w swej sprawie. 
Gayda zapewnia. iż m? dowody 
stw ierdzające wyraźnie, ie doku­
menty. św iadczące przeciw i.iemu 
w czasie rozprawy sądowej zo­
stały sfałszowane.

Chłodniej
P rze lo tn e  deszcze

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 6 \  m.:

Pogoda o  zacnmurzeniu zmiennym 
z przelotnym deszczami, zwłaszcza 
na południu i “rscnodzie, a z węk- 
Bzymi przejaś. leniami na północy. 
Meco chołodiiej. Umiarkowane, na 
wybrzeżu silne i porywiste wiatry 
zachodnie j północno - zachodnie.

S ł o w C I O
Porozum ienie Polski z pań 

slwem czechosłow ackim  do­
prow adziło do ostatecznego 
usiaienia granicy. Jak w iado­
m o Polska na podstawie tej 
nowej urnowi otrzymam dal 
sze 2brt km kwadratowych.

Ta nowa umowa nie u- 
względniła wszystkie! postu­
latów’ , jakie Polska wysunęła 
w sprawne sw’ej granicy p o ­
łudniow o - zachodniej. Spisz. 
Orawa i znaczna część Ćza- 
czy pozostała poza granicami 
Polski.

Niewątpliwie motvwem 
tych ustępstw była chęć ułoźt 
ma nrzvjaznych stosu n ków  z 
narodem słowackim. Ten cel 
usprawiedliwia nawet tal: 
ciężkie ofiary jak pozostaw 
nie poza granicami Polski 
znacznej ilości Polakow.

Ocz wiście mamy prstro 
się spodziewać, że rząd sło­

wacki w całej p d n i uwzględ­
ni słuszne interesy Polaków, 
którzy odfąd będą mieszkali 
w państwie słowackim . Je­
steśmy całkow icie sp ok tjr i, 
że w«»vsfkie postulaty mniej 
szosci polskiei w' Słow acji bę 
dą z życzliwością uwzględnio 
ne.

Umowa w sprawie naszych 
granic południow o - zachod­
nich zawarta, form alnie bio­
rąc z państwem czechosłowac 
krm a w- rzeczywistości z na­
rodem słowackim , powinna 
stać si? punktem wwjscia sze 
roko pom yślanej poiilvki poi 
skiej skierowanej na połud­
niowy - zachód. Powinniśmi 
być gotowi do udzielen;a na- 
-odow i słowackiem u pom ocy 
i poparcia w bardzo szero 
kim zakresie.

Naród słowacki będzie o*-v  
n it przeżyw ał radosny, ale

trudny okres tworzenia w ła­
snego państwa. Tradycje nań 
stwowe słowackie były przer 
wane na okres bardzo długi. 
Brak więc narodowi słow ac­
kiemu doświadczenia w wie­
lu sprawach państwowych. 
P ow inn iśm y więc służyć 
szczerze i bezinteresownie 
swToją  pom ocą we wszystkich 
sprawach, w których zajdzie 
potrzeba pom ocy.

Na tym tle musi nastąpić 
jaknajżiwsza akcja zmierzaj’ą 
ca do wzajem nego poznania 
oby dw u narodów. Stają tu 
wielkie zadania przed organi 
zaciami kulturalnymi i tury- 
styczn- mi.

Państwo słowackie iest po 
zbawione ł dostępu do morza. 
Jednocześnie jest pozbaw io­
ne szeregu gałęzi przem ysło- 
wvch. Pnłskn wiec bedzie m o

gła w zakresie gospodarczym  
służyć pom ocą i poparciem 
w woelu istotnych zagadnie­
niach.

Państwo słowackie czy to 
całkow icie samodzielnie, czy 
też autonomiczne w ramach 
Czechosłowacji, nie będzie 
państw'ern zbył silnym. R ów ­
nież wTięc i w zakresie politi 
ki m iędzynarodowej obowiaz 
kiem Polski będzie udziele­
nie mu swej pom ocy i popar­
cia.

J e ś l i  w i ę c  u s t ę p ­
s t w a  w u k ł a d z i e  
g r a n i c z n y m  m a j ą  
n a b r a ć  w ł a ś c i w e ­
g o  s e n s u  p o l i t y c z ­
n e g o ,  m u s z ą  b y ć  
p u n k t e m  w y j ś c i a  
p o l i t y k i  w w i e l ­
k i m  s t y l u .

J . K .

Mord oolityczny
w SedTiogrodzie

CZERNIOW CE, 5. 11. W  Satu- 
mare, w  Siedm iogrodzie zastrze­
lony został na alicy prezes roz- 
w .a ,in  -j ostatnio oartii socjalisty* 
cznej, dr. Emil Boszein.enjn.
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Losowanie pożyczki
inwestycyjne)

W  gmachu minister**wa skarbu 
n y  ul. Rymarskiej dz.i rozpoczęło 

się losowanie 3 proc. Prtm.owej Po­
życzki Inwestycyjnej II Emisji.

5®0 DoO zl. padło a Nr. S. 5210 
obi. 16

tUP 004 zł. 3. J2C2 ob i 33 
50 00" si. S >349 obi. 35 
Po 10 000 i ł . ; S. 22409 obi 1». S. 

21372 obi. 33. S. 10601 ool 44, 
S. 5152 obi. 41 S 1776 abl. 20, S. 
3065 .0. 10 S. 19901 obJ. 6, S. zifl * 
"bl. 2b. 8J 14177 obi. 28. S. 9109 obi. 
28. S 1205 obi. 8 S 16617 obi 4f 
S. 20478 — 34. S. 213/2 — 33. 22406 
- 15

o zl 5 OOu Nr. 1 14489 21 /9s. 2 -
lu39u 19081 4 — 80030, 5 — 545 7— 
174U9 9 — 20406. 10 — 6851 16425
11 2382 9917 18560, 1* -  3312
i»80S. 15 -  650. 16 -  15493. 18 — 
4373 17519. 19 -  12559 22 -  22611 
23 — 2351 16855 24 — 4852 5561
2281 28 -  1803* 36 -  20244, 32 — 

•656 20279. 34 ~  20849. 35 -  20326 
-76 — 10353 12721 16£H 22751. 37 — 
3339 17512, 39 — 7772. «  • 12188.
12 -  1184. 686a 4.1 — 7953, 46 — 
1574 17155 48 — 20900, 49 — 11739 
21672.

Po 2.000 zł. Nr. 3 -  7525 109! » 
1/583 i94G4 72706 8786 13297 19355 
10251 22205 

9 — *9? 1494 3274 6177 Ś5$0 11787

124&> 13048 21742 224w9.
-  83M n2*l 9469 *647 14957 

157L8 1359; 20785 21813 22627
16 — 4258 5473 7#1S (5358 16886 
13 -  4 30 5504 C230 ®317 10333 
20 -  2286 3582 5914 tS l>  216 Wl 
24 — 5965 14203 17677 L095< 25124 
26 -  2637 4107 966 1021? 18207 

31 — 399 -5211 16636 22522 22807 
34 — 1017 3713 8432 i#22l 17192 
36 — 5624 11673 151ł_ 195.52 2760J 

8 — 10004 11933 18791 19742
2224 1.

46 — 6829 9461 155UU 18341 22235.
47 — 1358 7387 »320 8761 11543 

12954 16451 18712 2039.. 3j373
49 — 2u4t 0439 I14ab lz/8S zZsSt
50 -  180 3139 »018 5945 1628/
Po 1D00 zl. Nr 27 -. *71 Ż8J

2859 3596 5178 0036 8193 8395 9194 
10229 12403 13638 t422j i6238 17690 

31 -  3225 6360 6794 6907 f710 
1894 8884 8850 1905 13571- 14662

25311 2071 I
— 1048 2012 !03b 3797 5895 

6029 7540 8145 90?/ *1096 12295
14812 14791 16693 1936®

.5  — 2001 *273 4750 S565 6992 
1T,il2 12641 126*9 4114 14625 18866 
13970 19432 21120 22213

15 — 797 2297 4268 4553 4 723 b«45 
6903 8375 11270 1232* 15211 1132? 
16302 18106 31701 

Losowanie potrwa 4 ajtI.

Z  cvfr/u : rak n r a c w ą  p iek a rn ie  c h r z e ś c ija n e k  *  w

„P ie k a rn ia  Gospodarska' ■«. e M «i»  39
Piekarnia Gospodarska istnieje 

od  r. 1921. W ypieka wszystkie ga­
tunki pieczyw a. Za niezw ykle w y ­
sokiej w artości tow ar Piekarnia 
Gospodarska otrzym ała na W ysta­
w i*  Piekarskiej I-szą nagrodę w 
dziale pieczyw a białegc i żytniego. 
Piekarnie pod sprężystym  kierow ­
nictw em  swego v. łaściciela p. G od - 
fryda  Szajera rozw ija się wspa­
niale. Na terenie W arszawy posia­
da 9 wiasnycn skiepow  przy ul. 
Chłodna 39, M okotow ska 41, Twar 
da 82, Tow arow a 56, Wronia 59, 
W olska 9, W olska 187. Młynarska 
16, G ó-czew ska 15. Prócz tego pie­
karnia dostarcza p ieczyw o do ca­

łego szeregu depo w  spo ż y w - • 
^zych. ^ .ekam ia  jest ca łkow icie 
zm echanizowana i utrzymana za­
wsze w « w zorow ej czystości. P . 
Szajer uchodzi w kołach rzem ieśl- 
n iczycb z t  znakom itego fach ow ca  
w sw ej branży K oledzy darzą go 
jałuiajw iększym  zaufaniem , por 
rierza.s.c mu np. ostatnio gocm o' i 

sk?ronika w  Stow. M istrzów P i ł ­
karskich. P. Szajer je* . także w  
powyższym  Stowarzyszeniu człop- 
kiem Zarządu. Na terenie piekarń. 
P. Szajer uchodzi za niezwykła 
spraw iedliw ego prawodawcę, . cu 
mu zjednuje szacun sk zatrudnio-r 
nycn  praoowników .

M*)1« *« — t ^ T T

n p . * i  O L Y M P l A  M ^ n c .  is  * *

n r *  * »  _  N r 1* W ,ln d r* wrtos »Woik* V  * *

o#**** "  dni.* W »

° | y d r « v n « n .  h

p o  a 4506,‘

Q P  Zt 5200*“

P ie rw s z a  
Y / a rs za w s K a  P ie k a rn ia  M echaniczna

ul. Sienna 31
Jest to jedna z najw iększych 

piekarń stolicy. Zatrudni* około 
150 pracow ników  Wtasnych punk 
w5w sprzedaży posiada 31. Prócz 
tego dostarcza pieczyw o do prze­
szło 400 sklepów  spożyw czych, 
rozsianych po całej W arszawie. 
Prócz wszystkich gatunków pie­
czyw a, w ypiekanych i przez mne 
piekarnie, piekarnia p. Bernato­
wicza w ypieka jeszcze chieby 
specjalne, jak  np. t. zw. chleb 
estoński. W ypieka także leczniczy 
ch leb  Stem m etza. Sklepy własne 
piekarni znajdują się przy ul : 
Sienna 31, Emilii Plater 12, Elek­
toralnej 28, Z łotej 36, Furm ań- 
skiej róg Bednarskiej, Żuraw iej 
23, Stare Miasto 2b, Krucza 17, 
Psftskr 100, Podwale 29. Złota 55, 
Długa 32, K róla A lberta 6, B ro­
war: 6, M arszałkowska 25, Ra-
dzjńnlska 9 ,  6- go Se rpnia 7, Sta­
low a 33. Radzym ińsks 60 Piusa 
X I 62, B rukow a 26, Z łota 5, Czer 
niakowska róg Zagórnej, W ileń- 
;ka 21, Próżna 10, G rójecke 37, 

Celna 1, Ordynacka 14, Trębacka 
11, O b oźm  11.

Na perwszej W /staw ie  P iekar­
skiej „O a  ziarna d c  ch !eba“  P ie­
karnia została nagrodzona pierw ­
szym i nagrodami za jakość p k -  
rzywa razow ego, żytniego, sitko­

w ego, z  bułki za rogaliki i 7* p ie -' 
ezyw o pszenne. Za ogólną wyżmie 
pitą jakość wypieku piekarnia 
gostała nagrodzona -lotyrr m eda­
lem . *Vłuseicielen. piekarni jest 
oheeniu p. E Bernatowicz, znany

działacz społeczny. Szerokie koła 
rzem ieślników obdarzają p. Ber • 
natowiczu ja k n a jw ięk szyr  zaufa ■, 
niem, powierzają m u odpow ie­
dzialne stanowiska w  sw oich  
Związkach. O becnio p. Bernato­
wicz jest członkiem  Zarządu Stow . 
M istrzów Piekarskich m. st. W ar­
szawy i W ojew . W arszawskiego, 
wiceprezesem  Zw iązku Rzemieśl 
Chrześcijan i członkiem  Zacząau 
Zw . Izb Rzem ieślniczych. P Ber­
natowicz za swą p iacę  niepodle­
głościową jest odznaczony K rzy ­
żem Niepodległości. W czasie o -  
kuoacji brał udział jajco członek 
Kom itetu Ooywateloktego m. st 
Warszawy. W pierw szej Radzie 
Miejskiej był członkiem  Prezy­
dium Rady. W trzeciej Radzie 
M iejskiej spraw ow ał funkcje  ław  
nika. Do roku 1933 praeował w  
organizacjach nurodowo -  robotn i­
czych. Byl p rz iw . Raay O k ręg o ­
wej i członkiem  Rady Z jednocze­
nia Zawód. Polskiego. W r. r92Q 
b y ł członkiem  O byw atelskiegc 
Kom . Obr. Państwa. Przez osiem  
lat był wiceDrzewodniczącym  K o­
misji R ew izyjnej f  unduszu Bezro 
bocia. » I

P. Bernatowicz pom im o tylu 
zainteresowań społecznych znaj­
duje jeszcze czas na sprawy spor­
tow e Jest prezesem Klubu W io­
ślarskiego , .WISŁA'*. Jest takie 
przew odniczącym  W arszawskiego 
między klubow ego Kom itetu W io­
ślarskiego i cztonkiem  Polskiego 
Zw iązky T ow . W iośla-skteh.

h  htalCt?
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p i o n i E r

Nie dzielne  m ecze
w  Warstawle

S ł u s z n e  s t a n o w i s k o ,  a l e

Dziś w niedziele rozegrał k łoetaiu, 
zy mecze piłkai 
kręgowej ligi

mianovicit;

C i
■skie o mi

strzestw-., okręgowej ligi WOZPN, a

U

na uois^u PZL o ?odz. 14 —■ PZL
_  P W 4 n \

ną boisKU FtrU  Bema o godz. 14: 
Fort Bema — Okęcie.

na boisku Skiy o godz. 14: Bkra — 
Orkan.

[ . G l o s  K r w i  i  Z i e m i "
T * ciekawa powieść osnuta na tle życ:a m a z u ró w  pruskich, 
napisana przes Polaka z Prus Wschodnich J a n a  W s z e b o r a  

Cena zł- A str- 228.
Skład główny: Kronka Rodzinna Warsów* Podwale 4

tui. Kai. TAakoui shi  
ul. marc:ałhc<irsłia 111

O t O K  KI NA Ś W I A T O W I  O”
I

Recital skrzy -.owy
w  K o n s e r w a t o r i u m

W  pon lędziw u  7 boa n godz. 
30.15 jdbgdzj eię w soli Konsei r 
Mąk.riui.1 ,eftit*l skrzypcowy JDC- 
komltcj skrzypaczlr. fjńskiei K®rt- 
tu Warne Która już kilkakrotnie 
występował® w Warszawłę z ogro­
mnym sukcesem artystycznym.

Przy akompaniamencie Astrid 
Joutseno świetna srtystka wyfcana 
wielce urozmaicon* pi-ogrern zło­
żony i  utwo.-ów Tartiniego, Lala 
(sym/cnui hirznańska), komDOzyto 
rów  fińskicłi j Innych.

K i n o
foc*  se»us 6, ?. 9

ZŁO TO W ŁO S A
JE ĄN E TI^ MAC DONALD

NELSON BDDy

co tu robi p. Szw albe ?
W« w szystkich niemal wy- e j?  przeciwko zagarnianiu w TQ- 

dawnictwach propagandow ych ce żydowskie różnych dalszych
£w ią?ku Spółdzielczego „S p o - 
łepi" częsco podkreślany jest *n- 
tynemityzm gospodarzy spół­
dzielczości 6ardŁ< to jest pięk 
me robione i wiemy w jakim  ce- 
jyą; poprostg d la  uśpien’'a opina 
i skaptowania sob ie  żywiołów

dziedzin handlu i przem ysłu—u.
W porządku.. Ktoby sie  pod 

tym nie podpisał? Tylko — każdy 
medal ma dwie strony.

Na liście warszaw skiej rady 
okręgow ej Związku „Snoieta** 
znajdujem y nazw isko: „Stanl-

ney.odowycb. Yydana nakładem jsłrw  ( ? )  Szwalbe”, Jest on nie 
„Spotem/' b rosju ra  Józefa Jasm  byle czym. bo pr?ewodniczącytn

 , m  N o .* - y  w i a t  W 2 Ó

^no Chmielna f

9 Z I $  C A C A

O L I M P I A D A

K O M E T A
Ib  odna 4

P  « £ R Ł Y  
i  S E R C E

Na a c e n .e  REWIA ....

H O L L Y W O O D
Hoża W> pocz 1. 7 -W 9 4ł

„ z d o b y w c y

M A R 0 K K A '
.MA SCENit: R E W I A  z udziałem 
popala nych 1 łubianych artystów

* I I E J $ K !
iu>c* 0 5 1,1 ■ ‘■lirem 1 6.8 lń

L U i Z »  R A I N E R

Maskarada
Urzędnicze so groszy

M
Pocz goai 5.

skiego p. t. „R ola  spółdzie lczo­
ści w rozbudow ie gospodarstw a 
o a lodow ego w p olsce*‘ , broszu­
ra, która a i  roi się od ataków 
ną kartel* i żydów wywal*, ot­
wartą d n w i w  sposób następu- 
i t c y :

„N a leż j pamiętać, że uupieę 
tw o żydowskie odgryw a w  Pol- 
ęęe rolę dom inulącą. W  nwvch 
pękach skupiło on o  groH środ ­
ków m aterialnych. Przew ażający 
sw ój wpływ w yw ierają on i nietyl 
kp w  handlu. W iele dziedzin 
przem y/łow ych , zarów no ma­
łych , jak  w ielkich znajduje się

tejże rady. a poza tym rządo­
wym komisarzem przemysłu ry­
żowego. O p. Szwalbe można wie­
le powisazied. tylko jednego n ia  
trudno m ianow icie uw iersrć 9  
jego antysemityzm w  najłagod­
niejszej nawet form ie.

M oinaoy tłom -czyć, i* je d s *  
jąskółka aie czyni wiosny, i  Je­
den p Szwalbe nie Łażydsa i* " 
stytącji. ale w danym wypadku 
ta jaskółka zajęta zbyt ekspono­
wana stanowisk®.

Dlatego też jeśli „Społem " pra 
gnie abyśmy stanow isko instytu 
c ji wobec żydó^  traktow ali se-

w duż/tn  procencie, n ieraz pra- rio musi usunąć tik ie dzynki

«eK MD IlUItT & a "wŁedcfi.  ni ■ U l*n |  ■ Ceny od K  M 
p co07 o f  S. niedziel* t *rif 1 0 12

C Z A k N Y  M Q Ś 5 A  (/
o r a z

J E J  O 3 R 0 N C Y

wi* ca łkow icie  w -ękach żydów 
Nasz handel zagraniczny jest 
rów nież w  znacznym procencie 
kontrolow any prze: ludność ży-
lowską. Skntkiem t. go problem  
żydowski w naszym kraju ina­
czej zupełnie przedstawia sie w 
dziedzinie handlu, rzemiosła i 
przemysłu niż w  układzie naro 
dow ościow ym ".

A d a le j:
„ T o  walka o byt wytwarza też 

w  społeczeństw ie polskim rerk

jak p. „S tan isław " e z w .łb e

Kontices
Techników

Komitet Org. P:erwd*wgo Pols. 
Kongresu Techników podaje do ma- 
domości, iż Konyrt; Techników, 
który mia! się >dbvć 11 — 13 listo­
pada b. r w Warszawie został prze­
łożony na 3-go i 4-go grudnia 1938 r.

W związku z tym termin zgło­
szenia uczestnictwa w Kongresie zo­
stał przedłużony do 20 listopada br.
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-w w l& l b tę vJ- pćcucy:
l a ż d i  omyłka powoduje tira tę czasu i pieniędzy. Przy dobrym  i obfitym óswietlenii. maleje ilość 
błędów i zyskuje iię na czasie. Poza ogólnym oświetleniem należy stosować w reflekiorku nad 
maszyną do pisania żarówkę na 65 Dlm. Wewnątrz matowane Osram ów ki^jdajątanie światło

z n a ł  o  cane  h> dekałum enacJ. g w a ? n m u ją  u ta le  z v ży c ie  p rą d u .  j

Demokracja czy dyktatura?
Rozgrywka między masonerię francuską i angielską

Zg o d a  woDec w spólnego w rag?
W śród masuiierii w Polsce 

krzyżują się rozmaite wpływy
W schód Francji*', a przecież ce-|nym “ , chce zachowania obecnego 
cha charakterystyczną „W ielkich  I systemu sanacyjnego, godzi się

T R U D N O  Z E B R A Ć  -
Ł A T W O  S T R A C I Ć . . .

W i e c i e  j a k  ł a t w o  t o p n i e j ą  p i e n i ą d z e  

z a m o d n e  s ą  d o m o w e  s c h o o j k i .

C h r o ń c i e  s w e  m i e n i e .

i  j a k

P F A V N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E  P K O

K A ŻD Y  U RZĄD  P O C Z T O W Y  JEST ZBIO RN ICA PKO.

Po odbudowaniu m asonerii w 
Polsce, decydujące były wpływy 
francuskie. Loże „polskie** były

Wschodów** są często radykał 
niejsze m itody. W pływy angiel­
skie w m asonerii zm ierzają do

bowiem pod wpiyweir. „W ielk ie- bardziej spokojnego i ‘ bardziej 
go w schodu Francji**.

M asoneria anglosaska nie mo­
gła jedna spokojnie patrzeć na 
w pływ y francuskie w m asonerii 
polskiej. P ierw szy sw ój atak .do­
konuje w  r. 1924; nie aaje ’ cn 
jednak rezultatu Drugi atak roz 
poczyna w r 1926, z o wiele 
większym powodzeniem . Siopnio

obłudnego działania.
F R O N T

D E M O K R A T Y C Z N Y
M asonerii 'rancuska. ogarnia 

swymi wpływami Polską Partię 
Socjalistyczną. radykalne koła 
inteligencji i niektóre inne śro­
dowiska, przeciw staw iające się 
obecnemu system owi. M asoneria

wo w pływ y francuskie zostają nodlegająca wolywom  angiel-
eałkow icie wyparte i zostają cał 
kow icie wyparte i zastąpione 
przez wpływy anglosaskie. Bra­
cia związani w taki czy ;nny 
sposob z „W ielkim  W sch. Fran- 
c j i “ , żyją, jak  to się mówi w żar­
gonie masońskim, „w  rozprosze- 
niu“ , zachow ując może - bezpo­
średnie kontakty z „W ielkim  
W schodem  Francji**. W pływy 
anglosaskie przetrw ały do lat o- 
statnich, czego dowodem jest po­
dróż inspekcyjna -,brata“  Co- 
wesa.
K O N T R A T A K  ?*ASO- 
N r n i !  F R A N C U S K IE J

Jednak w ostatnich latach 
wpływ y francuskie podnoszą 
znów głow ę i rozpoczyna się ra  
terenie m asonerii polsaiej pono­
wna rozgrywka.

M iędzy dwom : odłamami ma­
sonerii różnice dotyczą nie ce­
lu, ale stosowanych środków P o­
za tym oczyw iście jest również 
kwestia różnicy penetracji wpły- 
wów obcych angielskich czy 
francuskich , ale to odgrywa sto­
sunkowo m niejszą rolę.

W pływ y francuskie masonerii 
polskiej charakteryzuje taktyka o 
w iele brrdziei radykalna. Nie 
darmc* decydujący wpływ na 
m asonerię ougrywn „W ielki

skim działa przede wszystkim w 
kołach sanacyjnych. W kołach 
przem ysłowych i finansow ych 
działają obydwa odłamy maso­
nerii.

Celem, jak* sobie stawia m aso­
neria francuska w Polsce, jest 
tw orzenie szerokiego „frontu  de- 
m okratvcznego“  w Polsce na 
wzór ana 'ogicznego „frontu  Iu- 
dowego** we Francji. Front ten 
miałby sięgać dość daleko na 
pravro, by w ytw orzyć z n.ektó- 
rych kół praw icow ych tarczę, 
chroniącą od ataków ugrupowań 
narodowych „F ron t demokra- 
tyczny“  m iałby obejm ow ać so­
cjalistów , ludowców, Stronnictw o 
Pracy, niektórych demokratów 
sanacyjnych. W cichej rezerwie 
staliby komuniści. Plan ten jest 
z entuzjazmem przyjmowany 
przez niektóre koła socja listycz 
ne i radykalną inteligencję, in­
filtru jącą  Stronnictw o Ludowe. 
Front demokratyczny miałby o- 
balić system sanacyjny i przy­
w rócić pięcioprzym iotnikow ą de­
mokrację.

M A S O !«E F IA
A N G IE L S K A

M asoneria angielska pracuji 
metodami ostrożniejszym i, nie 
marzy o „fron cie  demokratycz-

kom pron.itować w poszczegól­
nych wypadkach przez podżega­
nie do nieudolnego realizowania 
tych haseł. Nieudolne bowiem 
realizowanie tych haseł zabez­
piecza na dłuższy ukres istotne 
yrpły.wy masońskie na tym odcin ­
ku." Ten odłam m asonerii chętnie 
widzi dyktaturę, a nawet sw oi­
sty „totalizm**, oczyw iście pozba­
w iony istotnej treści.

R P I C P Y  VK~
W  W N Ę T R Z  J E

Walka między dwoma odłam a­
ny m asonerii ma często bardzo 
istotny wpływ na wewnętrzne 
rozgry wki w Polsce. W ostatnich 
czasach czynione są jednak pró­
by, m ajace na celu p ogod zerie ’ 
obydwu odłam ów m asonerii i w y­
tworzenie w spólnego programu 
taktycznego. Źródłem tych prób 
jest zagrożenie p ozy n i masoń­
skiej i żydowskiej w Polsce, wy­
wołane ; coraz to w zrastającym i 
wpływami ideologii narodowej.

Zbytecznym  jest dodawać, że 
w wypadkach, gdy chodzi o na j­
istotniejsze interesy masońskie, 
obydwa odłamy w ystępują zaw­
sze razem przeciwko tym, którzy 

nawet na głoszenie niektórych I w istotny interes, m asonerii go- 
hasel narodowych, tisilu.ae > '  dzą.

Niepom yślne sytuacja
na rynku bawełnianym w Łodz

Sytuacja ogólna na łódzkim 
rynku przędzy : bawełnianej 
kształtowała się ostatnio na ogół 
pod znakiem niepomyślnym . Bar 
dzo słabe zapotrzebowanie spow o­
dowało, że zapasy tego pół - fa ­
brykatu na tutejszym  rynku od 
końca m . września r. b. ulegały 
stałemu wzrostowi, czego najiep 
szym dowodem jest fakt. że jak­
kolwiek zapasy te w dniu 25 
września wynosiły w fabrykach 
zrzeszonych 1-433 ton, to z po­
czątkiem października osiągnęły 
już liczbę 2.013 zon.

Zdaniem sfer zainteresowanych 
poprawy sytuacji należy oczeki­
wać z chwilą nastania chłodów. 
Do tej pory bowiem zimowe tka­
niny bawełniane, w zw iązki ze 
zwyżką temperatury, zupełnie 
nie cieszyły się popytem, nic 
w ięc dziwnego, że i zapotrzebo­
wanie na przędzę bawełnianą 
było minimalne. N ie ulega jed ­
nak w ątpliw ości, że z chwilą 
zwiększenia się ruchu na ryn­
kach gotow ych tkanin, natych­
miast rozpocznie sie ruch na 
rynkach pół - fabrykatów .

DLA W YGODY NASZYCH P PRLiNUMtRAlOROW podajemv poniżej prz "taz rc-r i :.iunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko dokład-iy adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowj m.

w y r a ź n i e

Właściciel ec*r*chuuka (nitwi wydrwnictw*):
„ABC -  NOWINY CODZIEflME*

AD ‘IIEKISTkACJA

Nr. r©7.r*ehttoku
t Y> Y f  \

2

N * z ł ‘ —Z. _------- £ - . g r. ^

W płacaj ący* &  "'i

/
( inif) ............

P------.
- -

dozna­ na mer Bl*Slkl*l»-

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O WY
n  g>*-

iłate •Jownle

W ła ś c i c i e l  ro z r a c h u n k u  fn a tw a  w y d a w n ic tw a )

„ABC -  NOW NY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA

P o c z t -  W A R S Z A W A  1 .  A L  J e r o z o l im s k a  N r . 1 2 1

p*dp!«
przyjmującego

N»m«r n«d»weir

■Ł /  f
1 1

* \ /

Stępel okręgowy

Wybory samorządowe
ped hsslem

«■ " . -*t>; . .

p o l s k i e g o  s i a n u  p o s i a d a n i a

k o ™

Zapas złota pow.ęKszył się
Bilans B anku Polskiego

W trzeciej dekadzie październiku | Pozycja ...ntie aktywa* iwtęk- i 
r. b. T^pas złota powiększył się o szyła się o 3,5 mil. zł. do 194,3 mil. 
OJ! mlL zł. do 432,5 mil "* ' *""zł.; stan
p ie n ię d z y  zagranicznych i dewiz 
w z ró s ł  o 0,9 mil zł. do 13,4 mil. zł.

S u m a  wykorzystanych kredytów 
T w ięk .-zy ła  s ię  o  66,5 mil. zł. do 
1.034.1 mil. zł., przy czym: portfel 
w e k s lo w a  rmniejszył sie o 4.9 m il. 
zt. d o  859,6 mil. zł.; norf.feł zdyskoo 
to w a n y c h  biletów skarbowych 
w z r ó s  o 34,0 mil. zł. do 83,5 mil. 
zł,; s t a r  pożyczek zabezpieczonych 
z a s ta w a m i  nowiekszyl się o 37.3 
m iL  z ł. do 91.0 mil. zł.

Z a p a s  polskich monel  ̂rob cnych 
i  M io n u  obniżał ię o i ł . 7 mil zł 
do 13,1 mil. zł

zl.; pozycja zaś „inne pasywa** r lc - 
gła spadkowi o 7.5 mil. zł. do 181,4 
mil. zł.

Natychmiast płatne zobo<v.ą, ania 
obnniiyły się o 23.0 mil. zł. do 121,1 
mil. zł.

Obieg biletów bankowych w 
wynikn wyżej omowionj ch mian 
— wzrósł o 83.9 mil. zł. do 1.475,9 
mil. zł.

Pokrycie złotem wynosi 28,89%.
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., 

stopa o*T pożyczek /ustawowych 5 
i pól proc.

(J. W .) Choć w ybory samorzą­
dowe są jeszcze dość odległe i wła 
ściwa propaganda p-zodw yborcza 
jeszcze nie rozpoczęła się, zainte­
resowanie sooleczestw a tym w aż­
nym aktem poetycznym  wskazuje 
na zrozumienie jego znaczenia dla 
naszego życia narodowego.

O P f l Ł S K O ^  M IA S T
„Ilustrow any K urier C ad"ien- 

ny* tak pisze o m li w yborów  do 
samorządu.

Jako takie w życiu narodu i pań­
stwa odgrywają doniosłą rolę, przez 
zdolność p-om ieniow ani a fasad 
światopoglądów na bardzo szeroki 
leren. W ten sposób miasta w ‘ run- 
kują narodowy stan posiadania ni* 
ty Iko ir obrębie swych granic, ale 
także daleko poza nimi.

Zbliżające się wybory do sann rzą­
du muszą być rozpatrywane pod ką­

tem widzenia interesów ogóim na­
rodowych. Walka wyb«rcza,_ jaka 
nas czeka, rozegrać się powinna o 
"prawy daleko ważniejsze 1 poważ­
niejsze, aniżeli doktryny i poszcze­
gólne programy poiityc-zne.

Należy w szczególności pow - żnle! 
zastanowić się nad możliw ością z a -; 
gubieniu w wirze w  Ik’ wyborczej j 
w ażnych spraw i celów, które lałwo !

znikną w licy tacji i w sporach o rze­
czy małe i o interesy ciaene, nie w; 
chodzące poza ramy dążeń małych 
klik i grup.

W chwili obecnej kampania wy- 
oorcza, jeśli itizie o oblicze naszvch 
miast, musi być podj< ta poi ha«łeiti 

polskiego stanu posiadaniu i pod­
kreślenia tych momentów, .uóre łą­
czą. a nic dzielą poszczególne war­
stwy społeczne.
Hasło nie wystarczy, aby po wy 

borach wyniki pracy by ły  zgodne 
z zapowiedzią, musi istnieć rów ­
nież progiam  praw dziw ej przebu­
dow y życia naszego, w  której jest. 
m iejsce i dla pracy naszych miast.

F IE K N O  P C U S K I
P. J. R. w  „M ałym  Dzienniku** 

pisze po przyłączeniu do Polski 
Jaw orzyny;

Tak więc urok ziemi ojczystej 
wzmacnia uczucia dumy % niej . 
przywiązania do niej, w sercach zaś 
budzi wdzięczność bezmierną dla 
Stwórcy, że nas’  kraj właśnie tak 
wyróżni! spomiędzy irnych i tak 
hojnie obdarował go ■ przyozdobił 
,1 to z kolei potę&uie siły moraln- 
narodu, ożywia w nim świadomość 
jego wielkich przeznaczeń i ambicję 
.żeby godnie posłannictwu swoje­
mu sprostać.

Dlatego też nie lekceważmy ow ej

skromnej, na p o z ó r  zdobyczy, jaką 
iest odzyskanie kilku szczj tów ta­
trzańskich i Jaworzyny. Nie jest 
drobiazgiem to, co powiększa urodę 
ziemi naszej i uskrzydla duszę pol­
ską, .stanowiąc źródło niewyczerpa­
ne szlachetnych wzruszeń.
To poczucie piękno, ziemi pol­

skiej jest jednym  z najw ażniej­
szych czynników  prawdziwie pol­
skiej tw órczości— a odczucie to jest 
pełne tylko u tych, którzy są 
związani więzami przeszłości z lą 
ziemią.

& R E M  JER 
O K Ę C I A

Notatka z „Kuriera Czer­
wonego

P. Kwiatkowski, bk premier Okę­
cia, a ostatnio Lotu, w edhig krą­
żących wiadomości organizuje sek’ 
c'ę bokserską w Sta aehowicsch. 
Ciekawe rewelacji podaje 

,,Czerwoniak.*•*, Dotychczas
nie słyszeliśmy o radach mi­
nistrów i premierach Okęcia, 
Lub Lotu. Spodziewamy się 
dalszych re welac ji.

I I  i  a . d o m  < > * < : t  ą o s p  o  i l a  > ‘ c z e
W PŁ Y W Y  Z  O PŁ A T  OD MĄKI 

I KASZY
Dwie pierwsze dekady paździemi 

ka b. r. przyniosły skarbów pań­
stwa z opiat od mąki t kaszy — zł. 
2.673,358 zł. wpływów.

U D AŁE PO ŁO W Y  SZ PR O T O W
Na polskich wodach przybrzeżnych 

ukazały się wielkie ławice szprotów. 
Rybacy natychmiast zorganizowali 
wyprawę i w ciągu jednego dnia zło-

RYNŁK *RACY R O LN EJ C IESZY  
SIĘ  NADAL O Ż Y W IEN IEM

Na rynl.u pracy rolnej trwa na­
dał ożywienie. Ptaca dzienna robot­
nik? rolnego wynosi z wyżywieniem 
od 1,50 do zł. 2 bez wyżywienia do 
3 zł.

bił NO W Y CH PR ZEC H O W A LN I 
O W O C Ó W  NA W ILEŃ SZC ZY ŹN IE

W bieżącym roku na terenie woj. 
w ileńskiego zbudowano około 60 no-

wili *!0 centnatrow tej ryby, która ! wych przechowalni owoców, 
została natychmiast zakupiona przoz Dalsza akcja organizowania hudo 
wędzarników. | wy przechowalni owocow w toku.
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O f e n s y w a  ż y d o w s k a

Z^zi morzu e^ lenic lekcrska
w  L o d z i

Od pewnego czasu ifery  żydo- 
masońskie zaczynają forsow ać 
w prasie i u odpow iednich  czyn­
ników myśl założenia w Łodzi A - 
kademii lekarskiej. Ta gr: n%
„d ług ie j fa l i"  wym aga szczegóło­
w ego om ów ienia, albow»em jest 
doskonałym  przyczynkiem  ao po­
znania cich ej, ukrytej '■oboty ży­
dowskiej m ającej bron ić zagrożo- 
nych bastionów suprem acji żydów  
skiej. J a n ie ' pm yczj ny są, że 
nagle żydow stw o łóazkie uznało 
za konieczność państwow ą wybu- i 
dow anie akademii lekarskiej w  
Łodzi, a nawet znaleźli się filan ­
tropi żydow scy przeznaczający 
na ten cel aż 4 miliony złotych, i

Społeczeństw o polskie coraz e- 
nergiczniej organ izu je odpór prze 
ciw ko zalew owi żydowskiemu. 
M iedzy innymi i na odcinku świa­
ta lekarskiego suprem acja żydów 
wywołała reakcję w  polskim  Swle 
cie lekarskim , w yrządzając ży­
dom dość duże szkody w  ich  sta­
nie posiadania. Zażydzenie św ia­
ta lekarskiego dochodzące 
4  proc obecnie zaczyna się 
zmniejszać w obec wprow adzenia 
stopniow ego nieryiko numeru* 
elausus ale nawet i numerus n u l- 
lus ( K raków , Poznań).

Świat lekarski zorganizowany 
w związku zawodowym  jakim  
jest Zw. Lekarzy Pań. Poisk. po

przeprowadzeniu paragrafu  ary j­
skiego szybko odżydza się i zaczy­
na przechodzić w spaniały rene- 
sanr ergam zacyjny obejm ując 
nie tylko w schodnie ro ła cie  kra­
ju , gdzie dotychczas nia było pol­
skich organ izacji lekarskich, ale 
»’óV aie2  i w  centralnej P olsce wy 
kazując dynamikę, dążność do 
u jęcia  w  w yłącznie lekarskie rę. 
ce ca łości zagadnienia pracy i 
organ .zacji służoy zdrowia w Pol 
sca.

jk nawet i najm łoasze pokole­
nia zrzeszone w  K ołach M edy­
ków świadom e zażydzenia P ol­
ski. wprow adziło paragraf ary j­
ski aż ao 3-go połcolenia. Te 
wszystkie pokrótce zebrane dane 
św iadczą niezbicie, że życie lekar

skie w P olsce w chodzi w nową 
fazę rozw oju, gdzie dotychczaso­
w y czynnik zam ulający m oral­
nie i m ateiialnie —  zyaowstwo, 
zostanie od wpływu na bieg rze­
czy wyelim inowany.

Stąd też niepoKój w św iecie I- 
zraela, alarm, przejście do kontr­
ataku i różne niespodzianki jak 
słynne ży d o filsu e  zarządzenia 
dziekana prof C /zyw o Dąbrow­
skiego w prow adzającego w tym 
roku mimo sprzeciw u ofic ja ln ych  
czynników na wydział lekarski 
ca 20 proc. żydów.

Sprawa żydowskiej akademii 
lekarskiej w Łodzi to również 
chw yt taktyczny m ający na celu 
zwekslować uwagę i energię pol­
skiego św iata lekarskiego z sa-

S A H O Z A T R U C I C
N A  T L I  W Ą T R O B 1

S ■ n o sa tro cM  !>* a  p rz y cz y n ą  - r u  |  Dc i n e rk i są  
X  in do leg liw ośc i (bó le  a n r e ty c z n e ,  ta
U O _______________________________ L  k A l .  - 1 _______manie w kośdacti, bóle głowy, jx>- 

Jenerwu wanie, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, nhsmrk w u- 
iUch. bram apetytu, swędst- 

nie skóiy, sktonnośf de obstrukcji, 
plamy . wyrzuty la skórze, skłon­
ność uu tycia, mdłości. Język obłożo­
ny). Trucizny wewnętrzne wytwa­
rzające się we własnym organiźnde. 
zanieczyszczają kre w, niszczą orga 
nizm » przyspieszała staroć Watro

o rg a n a m i o c zy szc za ją ­
cy m i
doświadczenie wykazało, że zio­
ła lecznico „C H O L E K 1 N \ l  A " 
H. Niemojewskiego, u t . zółcio • 
moczopt one są naturalnym czynni­
kiem odciążającym soia ustroju od 
trucizn Wtaśnych. 6ezp»atne oroszury 
otrzymać można w ianor-tonum fi 
ziologiczno-chemicznyu ,,Choiekin?Ti "  
H. Niemojewskiego. Warszawa, No­
wy - Świat Nr. S oraz w aitckacłi i 
składach aptecznych.

gadnień ideow ych do sprawy łó­
dzkiej. Podobny chwyt taktyczny 
zastosowany w analogicznej spra 
wla nł terenie inżynieryjnym  
wydał sw oje ow oce unierucham ia 
ją c  prężność świata inżyn ieryj­
nego. Przypominamy wszak, jak 
rok temu obdarzono szkoły tech­
niczne tytułem inżyniera — spra­
wa, którą świat irżynierii prze­
grał, która unierucnom ila odra­
dzające się organizacje inżynie­
ryjne na dlużozy okres. Żydowska 
akademia lekarska w Łodzi rów ­
nież ma stwarzać pseudodyplo- 
my. Okres studiów będzie skró­
cony do 4 lat, ale prawa równe. 
Brak sił profesorskich zastąpio­
ny będzie fachow cam i — prakty­
kami, brak pom ieszczeń i warun­
ków do nauczania nie bierze się 
pod uwagę, bo inicjatorom  pomy­
słu Ż. A . L. nie o to chodzi. Jed­
nak na szczęście zgodna opinia 
zarówno polskiego świata lekar­
skiego jak i opinia M in,ster. O- 
św iaty i czynników czuw ających 
nad obronnością państwa dają 
gw arancję, że ten „kawał żydow­
ski" nie ma szans powodzenia a 
świat lekarski św iadom y techni­
ki oddziaływ ania politycznego ży- 
Jowstwa nie da się zwekslować z 
obranych torów swej pracy ideo­
wej nad tworzeniem  nowego ładu 
w wielkiej Polcse. S. W .

Z  te a tc u  a  f c a t c z e

„ Z f t o  t yd - s s - g o r s * *
w  N o w ym

Sztuka jesi amoralna. N ajpro­
ściej byłoby Wysnuć taki w n io­
sek, opuszczając teatr N ow y po 
obejrzeniu „Z łotego  Deszczu* 
Priestleya. N ajjaśniejszą postacią 
sztuki, którą widz m imowoli, u- 
legając sugestii autora, obdarza 
i/ełną sympatią jest fałszerz p ie­
niędzy. Jow ,alny, dobroduszny 
pan z brzuszkiem niemal do osta - 
tniej chw ili ukazujący się w ta­
kim świetle, że gotow i jesteśm y 
zarzut postawiony mu przez de­
tektywa uważać za krzywdzącą 
pomyłkę. Gdyby nie Zelw erow icz, 
nie gra jego  twarzy, zm ieniającej 
w rozm owie z detektywem dobro­
duszny wyraz w nagłą zaciętość, 
gdyby nie ta nagle, rew elacyjnie 
ukazująca się twarz gangstera, 
wierzylibyśm y ao końca, że Da­
niel R adfern jest cichym pocz­
ciwcem . Nie ma poprzednio żad­
nego momentu, w którym można- 
by oanaleźc jakieś przeczucie te­
go, co jest naprawdę, żadnego 
momentu, któryby rzucał choć 
cień krytycyzm u na postać Dauie

|Sp*«
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W  teatrze N arodo wym ■wielki 
sukcees artystyczny odniosła 
Irena E ichlerów na wspaniałą 

: kreacją głów nej bohaterki kome­
dii „Szaleństw o".

chciiz s r t  saoow oicN rM , 
*  KUPU.WYROBY

S c K u u c lfe e r ła
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OOJtOTHY BLa CK 2 7 )

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzow any z angielskiego

W szedł po schodach do kabiny radiotelegra­
ficznej. Patrzyła z zachwytem  za jego  wysm ukłą 
postacią. Za chwilę nadszedł pu łkow n :k Kenton, 
jak zwykle sam i przystanął niedaleko. Z cienia 
wynurzył się steward ze szklanką na tacy, którą 
podał pułkow nikow i. Był to ten sam śniady dra- 
plchrust, którego tak dobrze pamiętała. Pułkow ­
nik biorąc szklankę, błysnął w uśmiechu piękny­
mi białym i zębami. Pow iedział coś do stewarda, 
czego Sue me usłyszała, bo  była za daleko.

Steward odszedł z pustą tacą i wszedł po 
schodkach za Simonem. Sue tego nie zauważyła. 
Powzięła nagłe postanowienie. Zebrała się na od ­
wagę...

Podeszła do pułkownika, siląc się na uśmiech.
—  Zdaje m: się. żeśmy już kiedyś razem p o - 

drużowaii — rzekła nikłym głosikiem .
O dw rócił się zdziwiony. Przed nim stała w y­

straszona, drobna panieneczka w znoszonej czar­
nej koronkow ej sukience Jasne włosy rozw iew ał 
wiatr, oczy m ocno błyszczały. Oszacowawszy ją 
jednym  spojrzeniem , nopow irdział krótko:

—  Nie.
I tdszedł.
Sue patrzyła za nim zdum iona. Zdum ienie 

sprawiło, że nie poczuła się dotknięta. Jeszcze 
patrzyła, gdy w rócił Simon.

—  Rozm awiałaś z n im ? — zapytał zdaw kow o.
—  Gdzież on by rozm aw ‘ ał z taką biedotą, 

jak  ja ?  — odpow iedziała szczerze i roześm iała 
się — Intendent ma rację. T o  człow iek  zJecydo- 
wauie nietowarzy ski ..

—  Chodźm y tańczyć —  przerwał znienacka 
Simon.

Sue zdziwiła się, dlaczego posm utniał Czy 
czasem nie dostał jak iej złej now iny? Oby nie!

—  Pyszna zabawa, ba, ba, ha! Teraz ja  s ę ba ­
wię, a pani siedzi spokojnie i słucha rozkazów  —  
m ów iła Loraine.

Krzątała się po kajucie. Była zaradna i ener­
giczna. Zajm owała na statku cały apartament 
z salonikiem i łazienką. Salonik był do połow y 
zastawiony otwartymi kufram i i wa'izam i.

—  To będzie w sam raz hi przechadzki po 
pokładzie. — W yjęła  sukienkę i  grubej krem o­
wej szarszy z jaskrawo czerwonym  paskiem, pła­
szczem i kapeluszem do kom pleiu. — Tu są brą­
zowe pantofelki z białym i rzem yczkam i. Proszę... 
Mów mi po imieniu, Sue. Nie chcę być dla ciebie 
„panią“ .

Krój był świetny. Mi ę k k i  materiał leżał na 
szczupłej figurce Sue. mk fttał. Kapelusik, w łożo­

ny z  szykiem na ucho, pozw alał w idzieć jasne pas­
m o nad czołem .

— Przejrzyj się —  rozkazała Loraine.
Sue spojrzała w lustro i złapała oddech.
—  Ale czy to tobie niepotrzebne?
— Mam wielki zapas. Aż za dużo. A teraz toa­

leta w ieczorow a Ma3z. — NaDrala naręcze błysz­
czących jedw abi, puszystych koronek i szyfo­
nów. — Możesz sobie zabrać wszystkie te suknie. 
Znudziły mi się do niem ożliwości. Tę czarną z ró ­
żow ym  też m ogę ci podarow ać. Ta mi się nie znu­
dziła, ale nadaje się dla ciebie wspaniale.

Suknia, prawie kwakierska w swe, dyskretnej 
elegancji, m iała długie rękawy, a przód i man­
kiety z różow ego jedw abiu.

Druga była liliowa, cała z falbanek.
Irz e c ia  biała koronkow a z brylantowym  pas­

kiem .
—  T a  będzie świetna na bal kostium owy, jak 

uważasz, Sue? — paplała rozbawiona artystka. 
Strój był dla Ali w Krainie Czarów ze wszystki­
mi przyboram i, a więc sukienka z elonego jed­
wabiu, biały fartuszek, białe skarpetki i szyldkre- 
towy grzebień do w łosów .

Sue musiała to przym ierzyć. Loraine, ująwszy 
się poJ boki, przvglądała je j się zachwycona.

—  Ach, m oja złota, przecitz z ciebie istna 
zaczarowana A licja ! Jeżeli tw ó“ uroczy wielbiciel 
natychmiast się nie oświadczy, zobaczywszy cię 
w  tej sukfencc, to m ak , żc dzisiejsza m łodzież 
jest do niczego. N ic to, co za m o ich  m łodych lni.

fD. c. n ).

la R adferna. A sztuka końeigf
się tak, że mamy przez chw ilę pre 
terc ję  do autora —  jaKto, więc.

wszystko ma przejść tak gtadko, 
gangstera nie spotyka żadna ka­
ra i co najw ażniejsze, Daniel Rad 
fern, mimo, że wiadomo już czym 
jest, ma nam do końca pozostać 
sympatyczny ?

Byłoby to wszystko poprostu 
niemoralne, gdybyśmy przykła­
dali do Prietleya wyłącznie nasza 
miarą surowej analizy m orąlno- 
etycznej. W  komedii Priestlcyow - 
skiej nie chodzi o głęboki pro­
blem analizy przestępstwa i du­
szy przestępcy. To jest przecież 
komedia „Z łoty  D eszcz" nie jest 
na serio braną g lory fikacją  ani 
nawet wyrazem tolerancji dla 
przestępstwa. Samo przestępstwo 
wprawdzie jest chw ilam i trakto­
wane z pewną pobłażliw ością, 
wtedy, Kiedy przy tej okazji au­
tor pozwala sobie na błośliw e a- 
luzje pod adresem dyktatury ban­
ków w życiu ludzi l państw  i kiet 
dy owo fałszerstw o pieniędzy, do 
konywane przez R adferna jest 
„zbrodnią przeciw  bankom ". Jed­
nak autor nazywa je  jasno i w y­
raźnie zwie nieuczciw ością.

A  jeśli mimo tego R adfern. o- 
szust i człow iek nieuczciw y, wy­
stępuje w komedii jako postać 
jasna, to dlatego, że tym ciem niej 
mogą rysow ać się przy nim inni, 
ua których przede wszystkim au­
tor chcia ł skierow ać o -trre sw ej 
złośliw ości. Bo cała złośliw ość 
Priestleya kieruje się w sztuce 
przeciw „u czc iw e j"  tró jce  mał­
żonków Baxleyow i m łodego H a­
rolda, w ygłaszających  tyrady na 
cześć uczciw ości, ustawicznie wy 
w yższających siebie, małych, 
tchórzliw ych „ lu d z ik ó w ",' zakła- 
m ującycb samych siebie a w 
gruncie rzeczy zdolnych tylko do 
roli pasorzytów , całe tw oje  życic 
we nadzieje opierających  na -ym, 
co zdobyli inni, choćby to były te 
„brudne pieniądze", potępiane z 
głośną emfazą

I daltego, nie chcąc m ieć pre­
tensji do Priestleya o niem oral- 
ność sztuki, odw rócić trzeba u- 
wagę od osoby Daniela R adfer­
na na tamtych troje, nie zapomi­
nając przytym, że „Z łoty  Deszcz" 
jest komedią angielską, w której 
traktowanie pewnych spraw nie 
Koniecznie na serio nie św iadczy 
zaraz o złych tendencjach.

Zelw erow icz sw oją grą uw ypu- 
Kla. uplastycznia postać R ad- 
terna, uzupełniając soną to, co 
zamało wyrażają same słowa au­
tora. C iecierski, M aria Gella i 
W esołowski m ają role, w  których 
łatwo o przesadę, dlatego niekie­
dy szarżują, mimo to jednak Ma­
ria Gella jest doskonale antypa­
tyczną postacią. W asiutyńska f 
Jarsrewska obie m iłe w sw ych 
rolach. Socha jest <b>t«Vt,vw*ni 
takim, jak chciał go narysow ać 
P riestley : sztywny sługa prawa, 
staczający dobrze walkę z gan­
gsterem . Doskonała rozmowa Zel­
w erow icza z Socną wynagradza 
dłużym y aktów poprzednich.

D ekoracje Jarockiego.
Fm.

JEDYNE k ^ o ie le  c h r z e ś c i ja ń s k ie
N e w y  Ś w ia t  23 /25  ( w  p a s a £ u )

Drugie wejście Chmielna 7.
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Gzy
i l e w a i u a c l a  f r a n k a  w y k l u c z o n a

uzdrowi budżet Frant
n o w y  m i n i s t e r  f i n a n s ó w

P A R Y Ż ,  5 . U .  ( K o r .  w ł . ) .  | w a d z e n ie  k o n t r o l i  d e w iz o w e j  z o -  l e ż y  o c z e K iw a ć  ż a d n y c h  z m ia n ,
N e  r u e  d e  B i v o l i  z a s z ły  z m ia -  s t a ł o  w y k lu c z o n e  p r z e z  I z b ę ) ,  a n i  t e z  s p o d z i e w a ć  s i ę  o g ł o s z e n ia

w r e s z c i e  w  z a s a d z ie  s w e j  s p r z ę c i  d e k r e t ó w .  P r z e d  15 b .  m . u j r z y  
w ia ły  s ię  p r o g r a m o w i  m in i s t r a  ś w ia t ło  d z ie n n e  w ie le  z a r z ą d z e ń ,  
h a n d lu ,  G e n t in . . .e a n a k  o k r e s  c r a s u  je s t  m e w s p o i -

DH1 i/0 N A M Y S Ł U  m łe m l e  k r ó t k i  w  p o r ó w n a n iu  z  
W  t y c h  w a r u n k a c h  u s t ą p ie n ie  w ie lk o ś c ią  p r a c y .  N a jb l i ż s z e  p o -  

p M a r c h a n ć e a u  s t a ło  s ię  k o n ie c z  s i e d z e n ie  I z b y  z u w a g i  n a  p o w a -  
k a t e g o r y c z n e g o  p r o t e -

n y  —  s t a n o w is k o  m in is t r a  h n a n -  
s ó w  p r z e ją ł  P a u l  R e y n a u d  M in i ­
s t e r  M a r c h a n d e a u  n ie  u z y s k a ł

g ę  c h w i l i  w e z iń ie  p o d  u w a g ę  w y ­
s i łk i  r z ą d u  D a la d ie r a .

J e d n a k ż e  c z y  p r z e d łu ż y  n a  d a l  
s z y  o k r e s  p e łn o m o c n i c t w a ,  b e*  
k t ó r y c h  u z d r o w ie n ie  b u d ż e t u  
w y d a je  s ię  n i e m o ż l iw e ?

J .  C. S.

Krwawa traaed'a i P r z e d
W c z o r a j  o i c o ło  g o d z .  1 3 - e j  w 

B r w in o w ie  p r z y  u l. P s z c z y l in s k ie -  
g c  n r .  3 7  r o z e g r a ła  s ię  k r w a w a  
t r a g e d ia  r o d z in n a  M a r ia n  W a la s ,
1 § 8  z a s t r z e l i 1 sw a  o r a t o w ą  J a ­
n in ę  W a la s ,  la t  3 7 , a  n a s t ę p n ie  
s a m  p o z b a w i ł  s ię  ż y c ia .  C ó r k a  
W a la s o w e j ,  1 4 - l e t n ia  I r e n a , c h c ą c  
z a a la r m o w a ć  s ą s ia d ó w , p i z e r a ż o -  
n a  w y s k o c z y ł  o k n e m  z  I - g o  p i ę ­
t r a  i u le g ła  c ię ż k im  r a n o m  t a k ż e  
m u s ia n o  j ą  u m i e ś c i ć  w  s z p i t a lu .
N a  m ie js c e  p r z y b y ła  p o l i c j a  i  
w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie  c e l e m  u s ta  
le n ia  p r z y c z y n y  k r w a w e j  t r a g e ć i .

p r a c ą

K 4 K 4 0
W EDLA
120 filiżanek z k'lagrama

a łam P O W Y  ODBiOa.--r.jv (J PEN -D- 
PY T ŁA p ;  PROSTOWNICZA). 3 ZA 
-KJUSSY FAL WYSuKA SELEKT YW - 
NOŚń, GŁOŚNI- DYi.AMICZNK O 
PIĘKNYM TONU REGULACJA B A *- 

WY TONU 1 SIŁY ODBIOHO.

Z t .  1B5Ł51 X € h
D U Ż Y  W Y B o R  A P A R A T Ó W  S IE ­
CIOWYCH f  BATŚRY.  NYCI- OD 

ZŁ iflO DO ZŁ. 270 ZA  GOT.

S P Ł A T Y  D O  15 R A T

s

a n r o b ą t y .  R a d a  M in i s t r ó w  p o d  
p r z e w o d n ic t w e m  p r e m ie r a  D a la ­
d ie r a  s p r z e c i w i ł a  s i ę  j e g o  p la n o m  
f in a n s o w y m .

P r o p o n o w a n a  p r z e z  M a r c h a n  -  
d e a u  k o n t r o la  d e w iz  i z ło t a  n ie  
t y lk o  z a m y k a ła b y  p o w r ó t  k a p i t a ­
ł ó w ,  k tó r f l  w  o s  ta  t r i  c l i  m ie s ią ­
c a c h  z o s t a ły  p r z e k a z a n o  z a g r a n i ­
c ę ,  a l e  n a w e t  p r z y c z y n i ł a b y  s ię  
d o  p a n i c z n e j  u c ie c z k i  p o z o s t a ł e ­
g o  w e  P r a n e j  i z ło t a .

P o d o b n e  z a r z ą d z a n ia ,  w y m a g a ­
ją c e  d łu ż s z e g o  o k r e s u  p r z y  g o to --  
w a w c z e g o  n ie  p o z w o l i ł y b y  n a  n a  
Ł y c h w ia s t o w e  z a m k n ię c ie  g r a n i ­
c y ,  n i e  d a ł y b y  r o z w ią z a n ia  w  o k r e  
sra  u z y s k a n y c n  p e ł n o m o c n i c t w ,  a  
w  r e z u l t a c i e  p o  ló  b .  m . s p o w o ­
d o w a ły b y  k r y z y s  r z ą d o w y  ( w p r o -

n e  w o b e c  
s tu  m in i s t r ó w  B o n n e t  i C h a u ­
t e m p s  e r a z  z a g r o ż e n ia  w ię k s z o ś c i  
m in i s t r ó w  u s t ą p ie n ie m

P a u l  R e y n a u d  o b j ą ł  s t e r  n i e ­
s ł y c h a n ie  w a ż n e g o  r e s o r t u ,  m a  
j ą c  z  g ó r y  w y k l u c z o n e  u a s t ę p u -  
j ą c e  r o z w i ą z a n i e :  d e w a l u a c j i  i 
k o n t r o l i  d e w iz o w e j .

J a k ą ż  w ię c  d r o g ę  o b i e r z e  n o ­
w y  m i n i s t e r ?  P a u l  R e y n a u d  u z y  
s k a ł  z u p e łn e  z a u f a n ie  c a ł e g o  g a ­
b in e t u .  W  w y w ia d z i e  p r a s o w y m  
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  d o  ś c i s ł e g o  s p r e ­
c y z o w a n ia  u w e g o  s t a n o w is k a  p o ­
t r z e b u je  z w ło k i  5  d n i .  k t ó r e  p o -  

j *P(volą m u  u a  z o r i e n t o w a n ie  s ię  
' w  s y t u a c j i  f i n a n s o w e j  i  e k o n o ­

m ic z n e j ,  p o c z y m  b ę d z ie  m ó g ł  
p r z e jś ć  dn  c z y n ó w .

D E W A k U A m  
W YK  '  U C Z O N A

W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  d e w a l u a ­
c ja  j e s t  z u p e łn ie  w y k lu c z o n a ,  
g d y ż  p o z io m  c e n  f r a n c u s k i c h  z o ­
s ta ł  w y r ó w n a n y  z  c e n a m i  z a g r a -  
n ic z n ju n i -  Z m n ie j s z e n ie  d z i ś  w a r -  
vOŚci f r a n k a  je s t  n ie p o t r z e b n e ,  a  
t a w e t  m o g ł o b y  b y ć  s z k o d l iw e  ja k  

r ó w i e ż  w s z e lk ie  o g r a n i c z e n i a  d e ­
w iz o w e  n ie  b ę d ą  z a s t o s o w a n e .

Naprawę i równowaga budżetu 
oto zasadniczy proDlerr

Z a g a d n ie n ie  t o  d o t y c z y  w s z y s t ­
k i c h  o b y w a t e l i ,  c a la  F r a n c ja  s t a ­
n ie  d c  p r a c y ,  a  r z ą d  d a  t y lk o  ś r o d  
k i i u ła t w i  z a d a n ie .

B i u r o  S TU D IÓ W
M a ją c  n a  u w a d z e  o s t a t n i o  

d o k o n a n y  w y w ia d  z  m in is t r e m  
h a d lu ,  m o ż n a  p r z e w id z i e ć ,  ż e  p r o  
b l e m  e k o n o m ic z n y  z a jm ie  w  m a ­
j ą c y c h  b y ć  n ie b a w e m  o g ł o s z o ­
n y c h  d e k r e t a c h  je d n o  z  n a jg ł ó w ­
n i e j s z y c h  m ie j s c ,  n a  c o  w s k a z u je  
p o w o ł a n i e  s p e c ja l n e g o  b iu r a  s t u ­
d i ó w  p r z e m y s łu  f r a n c u s k i e g o .

Z a p o w ie d z ia n a  r e g u l a c ja  c e n  
O óok  7 u p e fn e j  w o l n o ś c i  h a n d lu  
o r a z  s w o b o d y  p . - o d u k c j i  p r z y c z y n i  
s i ę  d o  s z e r s z e g o  p o r u s z e n ia  p r y ­
w a t n y c h  k a p i t a łó w ,  .

O C Z E K IW A N IE
D o  p r z y s z ł e g o  t y g o n ia  n i e  n a -

S k o ń c z y ć  z e  s s K o d liw ą  p ro p a g a n d ę !

P. Doczkowskl w roli Plachiawdo
P . W  B ą c z k o w s k i  w  o s t a t n im  

n u m e r z e  „ M y ś l i  P o l s k i e j "  p iy w a  
p o  f l u k i a c h  w i e l k i e j  p o l i t y k i .  Z a ­
c z y n a  o d  s t w i e r d z e n i a :

D w ó c h  m a m y , w  p o ję c iu  p o w -  
n e c h n y m  w ie lk ic h  w r o g ó w  z e w

Program polityczny, Który nie Iest polsKi
s t r a t e g i i

0 e jp fy .

f : R d ró w

ntjtnmyeh: Moskwę i Niemców, i
Dwóch maiu w  poczuciu masy 
polskiej wielkich wrogów we« - 
uętrznych: źydowstwo i Ukraii. 
c ó w .
J e s t  t o  s c h e m a t ,  s t w o r z o n y  p r a ­

w d o p o d o b n ie  d la  a n a l f a b e t ó w  p o ­
l i t y c z n y c h .  S t a w ia n ie  b o w ie m  n a  
r ó w n i  R o 3 j i ,  k t ó r e j  z n a c z n a  
c a ę ś ć  z a in t e r e s o w a ń  s k i e r o w a n a  
je s t  n a  A z j ę  z  N ie m c a m i ,  d la  k t ó ­
r y c h  s p r a w y  ś r o d k o w i  r w s c h o d ­
n ie ; 1 E u r o p y  w  k a ż d ju n  w y p a d k u  
m a ją  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie ,  
n ie  w y k a z u je  z b y t  w n ik l iw e g o  s ą ­
d u  w  s p ł a w a c h  p o l i t y k i  m ię d z y ­
n a r o d o w e j .  N a t o m ia s t  z e s t a w ie ­
n ie  ż y d o s t w a  s i ły  o  ś w ia t o w y m  
z a s i ę g u  z  U k r a iń c a m i ,  z ja w i s ­
k ie m  b ą d ź  c o  b ą d ź  lo k a ln y m  
ś w ia d c z y  o  s ła b y m  z a z n a jo m ie ­
n iu  s i ę  z  a b e c a d łe m  p o l i t y c z n y m  
c o  j e s t  b ą d ź  c o  b ą d ź  d z iw n e  d la  
a u t o r a  a r t y k u łu ,  n o s z ą c e g o  s z u m -

SPRZEDAŻY
T«lełurtkeii-Sarvtta, wł. W. Pogorzelski, obecnie S-to Krzycka 1 3  (sklep), tel. 671-77

S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e  c o n t r a  „ W o ł y ń
przed sadem apeiacyinym w Lublime

(Korespondent a w«asna „ABC")
L U B L I N ,  5. U ,  W  L u b l i n i e !  P i e r w s z y  d z ie ń  p r o c e s u  n ie  

p r z e a  S ą d e m  A p e la c y j n y m  t o c z y ,  p r z y n ió s ł  w  s a m y m  t o k u  r o i p r a -  
s ię  s e n s a c y jn y  p r o c e s  p o l i t y c z n y  o  ' w y  n i c  s p e c ja ln i e  w a ż n e g o .  O -  
z n i e w a ż e m e  S t r o n n ic t w a  N a r o -  s k a r z y c ie le  p r y w a t n i  w y s t ą p i l i  z
i o w e g o  p r z e z  o r g a n  p r a s o w y  b . 
w o j e w o d y  w o ł y ń s k ie g o ,  J ó z e f  -  
s k i e g o  „ W o ł y ń " .

w n io s k ie m  p r z e s łu c h a n ia  w  c h a ­
r a k t e r z e  ś w ia d k a  p , S t a h la , n a ­
w ią z u ją c  d o  j e g o  w y s t ą p ie n ia  z e

J a k  w i a d o m o  z  r o z p r a w y  w  S tr o m c tw a  N a r o d o w e g o  i d o  ie g o
p i e r w s z e j  m s t a n c j i ,  r e d a k t o r  o d ­
p o w i e d z i a l n y  t y g o d n ik a  „ W o ł y ń "  
z o s t a ł ,  w o b e c  p r z e p r o w a d z o n e g o  
d o w o d u  w in y ,  s k a z a n y  n a  1  m ie ­
s ią c  a r e s z t u  z  z a w ie s z e n ie m  n a  
p r z e c ią g  2  la t ,  n a  20C z l  g r z y w n y  
i n a  z a p ła c e n ie  k o s z t o w  s ą d o ­
w y c h .

Z a r z ą d  P e w n a  t o n y  S t r o n n ic t w a  
N a r o d o w e g o  w  Ł u c k u  i W o ły ń " ,  
zgłosili o d  t e g c  w y r o k u  a p e la c ję  

W a r t o  r r z y p o m n n i e ć ,  z e  w  
p i e r w s z e j  in s t a n c j i  z e z n a n ia  n i e ­
k t ó r y c h  ś w ia d k ó w  b e r d z o  o s t r o  
n a p ię t n o w a ły  d z ia ła ln o ś ć  t y g e d n i -  
ka n a  K r e s a c h  i ukrainofilską po. 
Htykę wojewody Józef skiego 
M . to . s t o s u n k i  n a  W o ły n iu  n a ­
p ię t n o w a ł  w  z e z n a n ia c h  b . k a p e -  
la r  M a r s z a łk a  P :ł s u d 'k i e g o ,  k s . 
Tokarzewski, i n n y  z a ś  ś w ia d e k ,  
p r e z e s  Z w .  L e g io n i s t ó w  i a u t o r  
s ł ó w  „ P i e r w s z e j  B r y g a d y "  p . C h a -  
ła c iń s k i ,  w y r a ź n ie  i b a r d z o  o s t r o  
W y s tą p i ł  p r z e c iw  p o l i t y c e  w o j .  J ó -  
'< o fs k ie g o  R ó w i i i e 7  w y s o c e  n i e p c -  
' * w y p a d y  z e z n a n ia  ś w i a d ­
k a  k p t  T t lo r * .

l is tu  d o  p r o f .  R y b a r s k i e g o ,  w  k t ó ­
r y m  n ie c o  in a c z e j  n iż  p u b l i c z n ie  
t łu m a c z y  o n  p r z y c z y n y  „ z m ia n y  
w ia t r u " .  W n io s e k  t e n  S ą d  o d d a ­
l i ł .

N a s t ę p n ie  a u ż e  w r a ż e n ie  w y ­
w o ła ł  n ie s p o d z i e w a n y  z a r z u t  ze  
s t r o n y  m e c .  P a s c h a ls k ie g o ,  w y s t ę ­
p u j ą c e g o  w  im to n iu  „ W o ł y n i a " ,

o s k a r ż e n ia  p r y w a t n e g o  w  s p o s ó b  
r z e c z o w y ,  j e d n a k o w o ż  o b r o ń c y  
p r z y s z e d ł  z p o m o c ą  §  5 0 1  u s t . e , 
k t ó r y  u c h y l i ł  . f u r t k ę .

N ie z m ie r n ie  c i e k a w a  b y ła  o d ­
p o w ie d ź  o b r o ń c y  n a  z a p y t a n ie  
d la c z e g o  „ t ę  f o r m a l n o ś ć "  m v y p o -  ! 
m in a  s ię  d o p i e r o  d z is ia j .  

O d p o w ie d ź  b r z m ia ła :
W  c z a s ie  p i e r w s z e j  r o z p r a w y  

p a n o w a ła  z b y t  w ie lk a  g o r ą c z k a ,  
b o  n a  s a lę  s ą d o w ą  w t a r g n ę ła  p o d  
o s ło n ą  p r z e p is ó w  r o z g r y w k a  o o l i -  
t y c z n s  p o m ię d z y  S t r o n i c t w e m  N d -  i 
r o d o w y m ,  a p o l i t y k ą  w o j .  J ó z e f -  
s k ie g o .

R o z p r a w ę  o d r o c z o n o  n a  m ie s ią c

n y  t y t  u l „ A B C  
w a l c z ą c e g o " .

DIYIUE ET IMPEKA
W o b e c  t e g o  p . B ą c z k o w s k i  z d o  

b y w a  s ię  n a  m a c h ia w e l s k i  p la n :  
S tą d  w n io s e k :  m u s im y  p r z e ­

p r o w a d z ić  s e le k c ję  w  o b o z ie  w r o  
c o w ,  m u sim ., w  s to s u n k u  d o  
f r o n t u  w r o g ó w  zew  n ę t r z n y c h  i 
w e w n ę t r z n y c h  z a s to s o w a ć  m e t o ­
d ę  d fv id e , p rz e z  z m ia n ę  n a sze g o  
s t o iu n k u  d o  c z ę ś c i  w r o g ó w  —  z 
w r o g ie g o  n a  p r z y ja z n y , m u s im y  
o d c ią g n ą ć  c z ę ś ć  t y c h  w r i g ó w  „n a  
s w o ją  s t r o n ę "  i w  ten  s p o s ó b  
s t w u r z y ć  w a r u n k i d la  o d n ie s ie ­
n ia  z w y c ię s t w a  n a d  p o z o s ta ły m i 
c z ło n k a m i f r o n t u  wrogiego P o l ­
sce .
P . B ą c z k o w s k i  s t a w ia  s o b ie  z a  

z a d a n ie  p o k ł ó c e n i a  w r o g ó w  P o l ­
s k i .  Z a c z y n a  s w ą  z b o ż n ą  p r a c ę  o d  
s t w ie r d z e n ia ,  ż e :

*e jedynie realną i słuszną po­
lityką polską w odniesieniu da 
Niemiec jeet utrzymywanie do­
brych stosunków.
Z a o g n ia n ie  s t o s u n k ó w  p o l ­

s k o  -  n ie m ie c k i c h  n ie  l e ż y  w  
i n t e r e s i e  o b y d w u  s t r o n .  A le  t r z e ­
b a  p a m ię t a ć ,  z e  z a c h o w a n ie  d o b ­
r y c h  a to s u n K ó w  z a le ż y  o d  s t r o n  
o b u . W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  P o l ­
s k a  n ie  b ę d z ie  m o g ła  z a c h o w a ć  
d o b r y c h  s t o j u n k ó w  z N ie m c a m i .

S Z Y D ŁO
S z y d ło  p . B ą c z k o w s k ie g o  z a ­

c z y n a  w y ł a z i ć  z  m a c h ia w e l s k ie -  
g o  w o r k a , g d y  p i s z e :

Charakter słowiańsko - wscho­
dni kresów oraz prorosyjskie ter. 
dencje żydowstwa, SKupione» j 
głównie na wschodzie Polski, do 
reszty uniemożliwiają politykę 
f rorosyjską w Polsce, 1 w odnie­
sienia do Kosji uzasadniają tezę, 
że pokój z Itosją jest niebezpie­
czniejszy niz stan naprvzenL' i 
walki. Rozważania istoty siły ro­
syjskiej, która nigdy nie użyera- 
ł wobec potęg ościennych wo­

jenno - ofensywnej akcji wprost 
lecz zawsze poprzedzała ią dłu­
gotrwały dywersją i prac | roz­
kładową badź wykorzystywał i 
oaresy upadku i osłabienia sąsia­
dów, do reszty potwierdzają na­
sza tezę.
„ P r k ó j  z  R o s j ą  j e s t  n i e b e z p i e c z  

n i e j s z y ,  n iż  s ta n  n a n r ę ż e n ia  i 
w a l k i "  A  w ie c  n ó ż k i  n a  s t ó ł  p a ­
n o w ie ,  b e ?  f a ł s z y w e g o  w s t y d u .  
P r o w a d ź c i e  w o jn ę  z  R o s ją

NAWET
ANTYSEMITYZM

W ie d z io n y  n i e n a w iś c ią  c o  R c -

n a r o d u  b r e  s t o s u n k i  z  R o s j ą  s ą  d z iś  n ie ­
m o ż l iw e ,  b o  n a  c z e l e  R o s j i  s t o ją  
ż y d z i.

P L A N
W r e s z c i e  p . B ą c z k o w s k i  w y ją -  

w ia  s w ó j  p la n  p o l i t y c z n y :
S z c in u ty z u ją r  n a sz e  w y  w o d y , 

p r z y jm u je m y  z a ja d ę  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  w a lc z ą c e g o  z  Z y d o w s tw e m  

i M o s k w ą  n a r o d u  p o ls k  e g o  w  s o ­
ju sz u  z N ie m c a m i i U k r a iń c a m i. 
A  w i ę c  n ie  t y lk o  „ d o b r e  s t o ­

s u n k i "  a le  i s o j u s z  i t o  n ie  t y lk o

z  N ie m c a m i  a le  i U k r a iń c a m i .  T o  
j e s t  p r o g r a m u ,  k t ó r y  s p o ł e c z e ń ­
s t w u  p o l s k ie m u  n ie  d o g a d z i  

P r o p a g a n d ę  p  B u c z k o w s k ie g o  
u z n a ć  n a le ż y  z a  s z k o d l iw ą  z p u n ­
k tu  w id z e n ia  in t e r e s ó w  p o ls k i c h ,  
g d y ż  m o ż e  n a s  ła t w o  w p lą t a ć  w  
w ie lk ą  a w a n t u r ę  w s c h o d n ią ,  k t ó ­
r a  w d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  p o ­
l i t y c z n y c h  n ie  m o ż e  n a m  p r z y ­
n ie ś ć  n i c  d o b r e g o .

S Z K O Ł A  P O D M I S T R Z O W  M U L A R S K I C H
C e c n u  M i s t r z ó w  K u i a r z y  C h r z e ś c i j a n  w  W a r s z a w i e  

M l o k e i o w s k a  a «
k s z ta łc i  n a  P o d m is ir z ó w  1 M is tr z ó w . K u r s  trz y le tn  P  5 m ie s ię c y  z i ­
m o w y c h .  O p ła ta  i5 0  z a  k u rs . P o c z ą  .e k  w y k ła d ó w  21 lis to p a d a .

Sanacyini działacze w  SuleiówKu

Marnują dorobek społeczny
W  S u l e j ó w k u  i  s ą s ie d n ic h  o -  

s i e d ła c h  g ło ś n a  je s t  s p r a w a  s p r z e ­
d a ż y  Ifrm  e l e k t r y c z n e j ,  w y b u d u w a  
n e j  p r z e z  m i e j s c o w y c h  o b y w a t e l i ,  
s p ó ł c e  „Z . E . O . P . “ , k t ó r a  o t r z y ­
m a ła  k o r  c e s ję  n a  e l e k t r y f i k a c j ę  
p r a w e g o  b r z e g u  W is ły .  L u i ia ,  w y ­
b u d o w a n a  p r z e z  o b y w a t e l i ,  k o s z ­
t o w a ła  p r z e s z ło  4 0  t y s .  z ł.

O p a k o w a n y  p r z e z  s a n a c y jn e  -  
l e w i c o w y c h  d z ia ła c z ó w  z a r z ą d  
S t o w a r z y s z e n ia  P r z y ja c i ó ł  S u le ­
j ó w k a  z p .  p .  M o r s c ^ a w /k i m  i 
Ś l iw iń s k im  n a  c z e le ,  k t ó r y  n a r z u ­
c i ł  m i e js c o w y m  o b y w a t e l o m  s w o ­
j e  p o ś r e d n i c t w o  p r z y  s p - ? e d a ż y

lin  i, j a k  d o w i a d u j e m y  s ię ,  z a m ie ­
r z -  d o k o n a ć  s p r z e d a ż y  z a  s u m ę  d u  
ż o  m n ie js z a ,  n iż  w y n o s  w a r t o ś ć  
l in i i  i  w y ł o ż o n e  n a  j e j  b u d o w ę  
k o s z ta ,

W  z w ią z k u  z  t y m  g r u p a  o b y w a  
teld z ło z y ła  r e j e n m l n y  p r o t e s t  
p r z e c iw k o  n ie p o w o ła n e m u  p o ś r e d  
n i c t w u  z a r z ą d u  S t o w a r z y s z e n ia ,  
k t ó r y  n ie  je s t  u p raw n ion ym  d o  r o z ­
p o r z ą d z a n ia  s ię  w ła s n o ś c ią  o b y ­
w a t e l ’ i s p r z e d a w a n ia  p r y w a t ­
n y c h  o d c i n k ó w  s ie c : .

M ie s z k a ń c y  S u l e j ó w k a  z  d u ż y m  
z a in t e r e s o w a n ie m  o c z e k u ją  n a  
d a ls z y  b i e g  t e j  s p r a w y '.

r a d i o
NIEDZIELA DN. 6. 11. 

7 13 Pieśń ,.Ave Marla" 7Zo
T/ku polskim I angielskim 033 Co »ły- 

L.oncert ciiai w aporcie polskim! — t jgadanka
poianny w .,-ykonŁrjiu orkiestry pod dyr 
"aueoszt Se-edyfcskiepo 8Z10 Dz nrik 
poranny !? lfi Audycja ula omsi W 13 Trans- 
m lsj. nabożeństwa z kolcu a CiC Dr 
i.i .ancw we Lwu wie 11 45 Muzyka lekka 
w progn mach radiowych 

1137 Sygnał tzasu I hejnał z . Lr_kowa 
12.03 ^c-ane.: jjmfon.czny 13.00 Wyjątki 
i  Puntj Jiztfa P.isi- Iskiego 13.0* .T -e  
gląd kultuialny 13.13 Muzy La oLuaduwa
14.40 Wszystkit^o PO aochj -  audycja 
dla dzieci iS.OO Audycja dla wsi 1 6 *  
hecital skrzypeuwy Kej ttu Wan„e 17 00 
Tygodnik dźwiękowy 1730 Podw eczort h 
przy mikrofonie Transmisi z sali hotelu

Br.stoi" O godz 18 25 Cnwila Bin Stu
aiów 19.30 Najnowsze nagrania Edwina 
Fischera (p łyt-' 2oi5 Audycje tnzorm 
cyjo.e 3i.00 Radio • kabaret w wykona 
a*u Leny Orskiej l Henryka Żeglarskie ;o
21.40 .Wesele Robinsona" „Kukułka Wi-

s j i  p. B ą c z k o w s k i  z g a d z a  się n a - Isńska" S alo  Murrkj taneczna w wykot
'  1 naniu Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej

ż e  z a r z ą d  p o w ia t o w y  S t r o n n i c t w a  , d la  u m o ż l iw ie n ia  z b a d a n ia  o b r o  
N a r o d o w e g o  w  Ł u c k u  n i t  m ia ł  I m e  c z y  u p o w a ż n ie n ie  w y d a n e
p r a w a  u p o w a z r . i ć  m e c . .L e s z c z y ń ­
s k ie g o  d o  z ło ż e n ia  s k a r g i .

Z a r z u t  t e n  o d p ie r a l i  r z e c z n i c y

m e c .  L e s z c z y ń s k ie m u  m ia ło  o p a r ­
c i e  w  s t a t u c ie  S t r .  N a r  ( j k ) .

w e t  nn a n t y s e m it y z m , p i s z ą c .
W  p o w y ż s z y c h  tw ie r d z e n ia c h  

K ry je  s ię  iu ż  s t a n o w is k o  n a sze  
a a  t e m u  w s z e lk ie j  e w e n t u a ln o ­
ś c i w s p ó łp r a c y  P o ls k i  ł ż y d ó w  
-ftwem . W s p ó łp r a c a  ta ok óln ą  i 
k rę tą  d r o g ą  d o p r o w a d z i ła b y  nas 
d o  s p r y t n ie  z a w o p .io w a n e g o  f r o n -  
t o  In d o w e g o  i ( c o  n ie  b y ło  z b y t  
• ra g -izn e  w  s y t u a c ji  F r a n c ji  n l c -  
“ r a n ic z ą c e  z  R c s ją )  r z u c i ło b y  
n a s w  o b ję c ia  ,.m a tu sz k l“  R o s ji.  
S t a n o w is k o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­

s k ie g o  jes t. w r ę c z  o d w r o t n e  D o -

D ł a  KASłLĄCYCH i O S Ł A B I O K Y l H 

l e i  h l | A  K A R M E L K I
V 1  !\ <Sw m  i E k s t r a k t

23.00 Ostatnie wiadomość dziennika wie-
czoniego 23.05 Wiadomości z Polski w 1e- 
zj’ku angielskim

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
11.45 oiuzyka lenka w programach 

radiowych 
16.30 Koncert skrzypcowy Kerttu 

Wannę
17 30 Podwletzorrk przy mikrofonie. 
21.40 „Wesele Robinsona" — Kukułka 

Wileńska.

WARSZAWA U.
1430 Koncen popuiirny ipiytyj 1 33 1 

Koncert solistów Wykonawcy Stefan Wi­
tas -  tenor. Kazlr erz Biascnke -  wio- 
loiuzei-. 16 00 Muzyka taneczna itdyty). 
21.00 Diwna muzyka pro. :r; nowa i płyty t 
21.55 Formy twórczości wielkich kompozy­
torów "la -de Del jssy -  utwory symfo­
niczne tpłyty) 23 OC Muzyka taneczni 
(płyty)

STACJA KRóTKOI ALOWA
0.03 Pieśni śląskie 0.45 Dziennik w ję-

J .00 Polska muzyka 1. dowa w w-Lonanlu 
zespołu Kazimierza Ró to wicza 1.40 , Dwn- 
d-;ieścia lat odrodzo- tgo Państw. Polskie­
go" -  audycja dla młodzieży. 2J00 Gawęda 
źę słuchuczai... w języku angielskim. 2T0 
Polska muzyka ludowa

PONIEDZIAŁEK, 7. IŁ 
8.00 \udj cja dla szkoi li.Ob ,k  Aa — 
pogadanka dlr dzieci młodszych. 11.15 Su • 
i ty francuskie i p łyty  

U .57 Sygwil czasu . hejnał : Kraków . 
12.03 Audycja poiuć-.iowa 13A0 Audycja 
lis kupcót i rzemieślników ’.3A0 „Schu 

bert" — audycja muzycma dla gunaozjów. 
15 00 Teatr Wyobraźni dla tr'~-Izieży: JU> 
genda o miodym królu" 15 3C OrLie tre 
/alonou ■ Rozgłośni Poznański, poc dyr. 
Eugeniusca i aabeg !*.00 Dziennik po­
południowy 16.08 Wiadomości 501 od- ■* 
cze 16^0 Kroi łka naukową. 16Z5 Pol­
skie utwory [ort- pianot * w wykonani1. 
Stanisława Staniewicza i7.00 Droga har - 
dlowa , Śląsk moi ze ' — pogadanka. 
1710 Ec'ina złota i amierOi — reportu*. 
1725 Koncert solinow Wykonatzcy: Ro­
mualda Zambrzycka -  śpieu. 7 tdeusz 
Lifan - wiolonczela I8.00 A u d y i d l a  
wai 1830 Koncert rozrywkowy 18.48 Jak 
się tt arzyłu Legia Akademick- w roku 
1938 19.00 Audycja żołnierska 19.30 Kon­
cert rozrywkowy 26.33 Audycje Intjrm -  
tylne 2100 Recital -rz- pcowy F- illa 
Teimanyi. 21-40 Nowość, literackie. 22 00 
Nowe naf-ania -rynnych orkiest* sym­
fonicznych pod dyr Bruno Waltera 1 L e­
opolda Stokowskiego 1 płyty 1 23T3 t>rze» 
g'ąd prasy 23.00 Osrat lic wiadomości 
dziennika wieczornego 23.05 Wiadomości 
z. Polski w Języku francuskim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
13.30 „Schub rt" — udycja muzycz­

na dla gimnazjów.
16.35 Polskie utwory fortep. p. Stan. 

Staniewicz.
21.00 Recital skrzypcowy Em'la Tel- 

ma-iyj.

l O U - l e m f  g e n e r ż ł  f r a n c u s k i
zm zrł w Paryżu

P A R Y Ż  5 . f i .  W  p ią t e k  z m a r ł  w  t r t e c i e g o  o r a z  w  w o j n a c h  w  T u -  
P a r y ż u  s e n io r  g e n e r a ł ó w  f r a n c u -  n is ie  i  z  k n lr y la m i b y ł  o d  r . 19 03  
s k ic h  e m e r y t o w a n y  g e n e r a ł  P e - . n a  e m e r y t u i z e .  W  t y m  o k r e s ie  
d o y a ,  k t ó r y  w  d n . 2 9  l is t o p a d a  b r a ł  u d z ia ł  w  z y c ip  p o l i t y c z n y m  
m ia ł  o b c h o d z i ć  s e t n ą  r o c z n i c ę  u -  ja k o  d e p u t o w a n y .  W  la t a c h  w o j n y

Z d o b y c z e  n e r . Ł C C K i e  w  S u d e l a t k  
w zakresie przemysłu rolnego

B E R L I N , 5 . 11. Z m ia n a  g r a n i c ’ d e k  d o t y c h c z a s o w y c h  u p ~ a w  b u -

r o d z in .
G e n . P e d o y a .  k t ó r y  b r a ł  u d z ia i  

w k a m .p a m i w ł o s k i e j  N a p o le o n a

ś w i a t o w e j  o d  r  1 9 1 4  —  1 9 1 8  b y ł
p r e z e s e m  k o m is j i  s p r a w  w o j s k o ­
w y c h  i z b y  d e p u t o w a n y c h .

C z e e h o - S ł o w a c j i ,  o b j ę c i e  S u d e ­
t ó w  p r z e z  N ie m c y  s p o w o d o w a ło ,  
ż e  R z e s z y  p r z y p a d ło  18  c u k r o w n :  
i r a f in e r i i .  N ie  ła t w o  je d n a k  b ę ­
d z ie  c u k r o w n io m  p r a c o w a ć  w  
z m ie n io n y c h  w a r u n k a c h  g d y ż  n o -  
w e  g r a n ic e  p r z e c h o d z ą  p r z e z  ś r o -

r a c z a n y ę h .
P r z i  łą c z e n ie  s u d e c k i e g o  o k r ę ­

g u  u p r a w  c h m ie lu  (S a a z  5 .6 6 0  h a , 
A u c h a  1 .4 1 6  h a , D a u b a  14 4  h a , 
r a z e m  7 .2 2 0  h a )  s p o  w c  d o  w a ło ,  iż  
N ie m c y  w  ś w ia t o w i  i p r o d u k c j i  
•"■Tmeli: w y s u n ę ły  s ię  n a  je d n o
t  t z o ł o w y c b  n u e jc -c .

WARSZAWA n  (Mokotów)
14.00 Muzyka obiadowa Orkiestra z Ka­

ły). 16.00 Symfon‘ a Dwurzaka (p!yiy).
towic. 14.50 Operetka — film — rew.a (p'y 

. 13.40 Wiadomości sportowe. 16.-w Parę in- 
lormacji. 15.50 Kącik solistów 17.10 V. ho 
lach mieiskici -  pcgaoanka. 17.25 życie 
„uituralne stolicy 17 40 Muzyka tam cm a 

I (płyty' 2190 O różnych poglądach na so­
cjologię -  odcą-t ”1.2 ) Twórczość Cho­
pina <p!ytv) 22 20 Muzyki, taneczna z dan 
cingi’ „Całe-Club” 22.55 Znakomici śpiewa 
cy  (p łyty)

S r 4CJA KRÓTKOFALOWA 
0.05 Pizepiatanks muzyczna 0.45 Dzien­

nik w języki- polskim t anfielskim. 0.55 
Pogaaanka aktualna w języku angielskim 
1 00 Dzia-ska Kapela Feliksa Kow; Iczyka 
i Alojzego Zaremby oraz Helena Zarem­
bina — śpiew 2.00 „Jak broniliśmy odi.7 
skanej niepodległości" — pogadanka 2 1# 

1 Pieśni o wo.inie i na wolnie pisane Zyg­
munta Pomarańskiego.



-Lr. BO A B C  -  NOWINY CODZIENNE Wr.

Skandal w Sieiitca!
Jarm arK w  dniu Z  (dusznym

. ! v f j o f i i s i V i j  w ł a d z  s i e r p e c k i c h
W  „ G l o s i e  M a z o w i e c k i m "  c z y ­

ta m y  o  s k a n d a lu ,  j a k i  m ia ł  m i e j ­
s c e  o s t a t n i o  w  S i e r p c u :

P i s a l i ś m y  p r z e d  k i lk u  t y g o d -  
m a m ; . n a  ty m , m i e j s c u  o  p r z e n ie ­
s i e n iu  t a r g ó w  w  S ie r p c u  n a  in n e  

■Hm z l  w z g lę d u  n a ...  ś w i ę t a  ż y ­
d o w s k ie .  T a k  b y ło  z r e s z t ą  n ie  t y l ­

k o  w  S ’ e r p c u  B a r d z o  u p r z e jm y m  
i u s łu ż n y m  d la  ż y d ó w  b y ł  w  ty m  
r o k u  i p ł o c k i  z a r z ą d  m i e js k i .  J a r ­
m a r k  „ ś w i ę t o m i c h a l s k i "  w  P ł o c ­
k u  d la  w y g o d y  i d o b r a  ż y d ó w  d e ­
c y z j ą  z a r z ą d u  m ie js k i e g o  p r z e ł o ­
ż o n y  z o s t a ł  n a  t e r m in  p ó ź n i e j s z y  
fc k r z y w d ą  o c z y w i ś c i e  d la  p o l s k i e ­
g o  k u p c a ,  d la  c h i z e ś c i j a ń s k e g o  
r z e m ie ś ln ik a  i s t r a g a n ia r z a .

O b e c n ie  d o w i a d u j e m y  s ię  o  n o ­
w ym  f a k c i e ,  k t ó r y  t r u d n o  p o m i ­

nąć m i lc z e n ie m .  W  Sierpcu w 
Dniu Zadus/nyra urządzono jar­
m a r k .  Dziwna m ecz: gdy chodzi­
ło o  święta żydowskie, władze

sierpeckic bardzo sKwapliwie za - przypadał wiełki jarmark władze 
rządziły przeniesienie targów ty- sierpeckie w katolickiej Polsce 
godniowych na inne dni, gdy w i nie uznały za stosowne by dzień 
nasze święto Dnia Zadusznego ' ten uszanować i jarmark przelo- 

i » żyć na inny termin.

Podrdźu1 samofotem!!!

U d r ę k i  w o ź n t c ć w
na st. Warszawa -  Praga
_ D o j a z d  d o  s t a c j i  t o w a r o w e j  W a r  

s z a w a  -  P r a g a  p r z e d s t a w ia  s ię  f a ­
t a ln ie ,  cą  s t a je  s ię  p r z y c z y n ą  u -  
d r ę k i  d la  w o ź n i c ó w ,  t r u d n ią c y c h  
s ię  w y ł a d u n k i e m  i  p r z e w o z e m  t o ­
w a r ó w .  K o n ie  g r z ę z n ą  t u  w  p ia ­
c h u  lu b  b ł o c i e .  L u d z i e  i z w ie r z ę t a  
m ę c z ą  s ię ,  t r a c ą  b e z u ż y t e c z n ie  
w i e l e  s i ł  i c z a s u ,  t y l k o  d la t e g o ,  że 
w ła d z e  k o l e j o w e  n ie  p o m y ś l a ł y  d o  
t y c n c z a s  o  t y m ,  b y  u p o r z ą d k o w a ć  
d o ja z d  d o  s t a c j i .

A p e lu ;  -  m y  d o  w ła d z  " k o l e j o ­
w y c h ,  Dy z a j ę ł y  s ię  t ą  s p r a w ą .  P o ­
n i e w a ż  c h o d z i  t u  o  s to s u n k o w m  
m a ły  o d c i n e k  d r o g i ,  k o s z t  b ę d z i e  
n i e  d u ż y ,  a z n ik n ą  d o t y c h c z a s o w e  
u d r ę k i .  .

W  S i e r p c u  i  o k o l i c y  z e z w o l o n o  
na •. ja r m a r k  w  d n iu  z a d u L z n y m  
w y w o ł a ł o  l i c z n e  i  z i o z u m i a ł e  k o ­
m e n t a r z e  i  o b u r z e n ie  w ś r ó d  m n ie j  
n a w e t  u ś w ia d o m io n y c h  K a t o l ik ó w  

! W  P o l s c e  m a m y  p r a w o  w y m a g a c ,  
b y  w ła d z e  s a m o r z ą d o w e  s z ły  d r o ­
g ą  n ie  n a jm n i e j s z e g o  o p t .r u , a le  
b y  w  g o s p o d a r c e  s w e j  k i e r o w a ły  
s ię  w y c z u c i e m  k a t o l i c k im ,  b y  l i -  

' e z y ły  s i ę  z  u c z u c ia m i  r e l i g i j n y m i  
' p o l s k i e g o  s p o łe c z e ń s t w a ,  M a m y  

p r a w o  d o m a g a ć  s ię ,  b y  w  s a m o ­
r z ą d z ie  m ie js k im  c z y  w i e j s k i m  
p a n o w a ł  t a k i  d u c h ,  ja k i  j e s t  t r e ­
ś c i ą  w i ę k s z o ś c i  d a n e g o  t e r e n u .  
A  t r z e o a  p o w i e d z i e ć  z  p r z y k r o ś ­
c i ą ,  ż e  w  t e j  d z i e d z in i e  w i e l e  j e s z  
c z e  p o z o s t a je  d o  ż y c z e n ia .  W ie le  
n a  t e n  t e m a t  m o ż n a b y  p r z y t o c z y ć  
f a k t ó w .

P r z e d  n a w a  ż y d o w s k a  oisfona
? £ f d z i  n : e  t r a c ą  a a d z s e i

P e i s a t a  m o b i l i z a c j a  b ę d z i e  o g ł o s z o n a
Żydowski „łia jn t11 pisze:

Stoimy obecnie przeć, bezprz* • 
. ładną, gorzaą walką nie tylko 
już o las i prawo, ale poprostu 
o nasz* życie. Ze wszystkich 
stron sypią się na nas straszuwe 
etosy. Jeoen po arugun. o e i n- 
stanku. Bez przerwy.

Nie dajmy się zasypać *łow 
m L Sytuacja jest obecnie taka, 
że o obronie, o aktywnym opo­
rze może byc nowa tylko na 
trunek Palestyi y . A  na tym fron 
cie obrona jest rzeczywiście pro- 
- adzona bohatersku.

Chociaż z daleko, ale eiągle 
bierzemy mizial w tej Walce, któ 
ra napewno pozostanie jednym z 
najpełniejszych chwały rozdzii - 
łów w nowej, żydowskiej hi­
storii i jazd żydostwa polskiemu 
wykaza, mczDicie, ze cał» żydo­
stwo polanie stoi za waiczącein 
r. iedlem i jest i  atowt, w«sprzeć 

je w walce najwęższymi M isja ­
mi z mienia i krwi. Całkiem ina­
czej przedstawia się sytuacja na 
wszystkich obywatelskich fran­
tach. Tu słowo „obrona" nabie­
ra specyficznego znaczeni*. Cho­
dzi tu już prawie nie o obronę, 
ale głównie o wytrwanie, z za­
ciśniętymi zębami i tłumieniem 
w sobie jęków, *,ytrzym>*nle cio­
sów, nie dać się złamać, nie tra­

cić odwagi, ani nadziei na lepsze 
czasy. Taki sposób walki o egzy­
stencję jest napewno mniej pory 
wający, nie posiada •omantyzmu 
tej akty wnej walki obronnej, ale 
czy można kogoś przekonać, że 
jest on nie mmej wart niż ten 
ktoś?

Czyż nie jest jasnyni. że takż, 
na tym odcinka walk, znajduje, 
się przyszłość naszego narodu?

Wydarzenia ostatnich ani zna­
cznie pogłębiły nasze nieszczę - 
ście i udrękę. Utworzyły nowy 
front tej szarej, nezFrwawej ma­
ło chwały obiecującej, ale przy 
tym wszystkim pednakz* konie­
cznej walki obronnej. Polskie ży­
dostwo musi cze.nprędzcj zmo­
bilizować wszystkie swoje siły 
przed zadaniem, które nagle wy- 
lOsło. Wiemy, że ogromne są 
przeszkody. Narazie Jest wprost 
niemożliwem umawiać się, le 
robota musi być zrobiona. M iej­
my nadzieję, że ta bezwarunko­
wo konieczna robota znajdzie 
zrozumienie i poparcie także u 
czynników miarodajnych, bo­
wiem tym razem nie choazi o 
nasze żydowskie interesy, tylko 
nie mniej także o dobrze zrozu­
miany . interes państwa.
Ż y d z i  w i ę c  n ie  t r a c ą  n a d z ie , ,  ż e

i t a k  j a k  z a  c z a s ó w  p u łk .  S ł r w k a  
: c h  w ła s n e  in t e r e s y  z n a jd ą  z r o z u ­
m ie n ie ,  „ j a k o  d o b i z e  z r o z u m ia n y  

• in t e r e s  p a ń s t w a " .  P ^ z y  d z i s i e j ­
s z y c h  w a r u n k a c h  n i e  y w d a j e  s ię  
t o  p r a w d o p o d o b n e .

N o w y  zn sc ze K
p o c z t o w y

W  d n iu  11 l is to p a d a  r  Ł u k a ż e  
s ię  w  o b ie g u  z n a c z e k  p o c z t o w y  w a r  

j to ś c i  25 g r . w y d a n y  z  o k a z j i  o d z v -  
! sk a n ia  Ś lą s k a  Z a o lz a ń s k ie g o . Z n a ­

c z e k  p r z e d s ta w ia  w  r y s u n k u  s y m ­
b o l ic z n ą  p o s ta ć  P o ls k i  o r a z  p r z e k r a  
c z a ją c y c h  o b a ’ o n y  s łu p  g r a n ic z n y  
g ó r n ik a , g o r a ła  i h a r c e r z a  ś lą s k ie g o  
n a  t le  z a r y s ó w  m a p y  R . P . Z n a ć z e l .

I t koloru  ciem n o  -  f io le to w e g o  
j i b ę a z ie  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  
J u r z ę d a c h  p o c z t o w y c n  w  k r a ju

W P IO T R O W IE  TRVH .
z a p r e n u m e r o w a ć  .. A B C "  m o ż n a  
u p . L e o n a  P a lu c h a ,  u l. N a r u t o ­

w ic z a  15 m . I .

Kiermasz firm chrześcijańskich

WYTWORNI b ie t . j  s l ;  
P A N  J U L E  o k r a  » c a ST. RZEW USKIEGO  Hoża 11

d fK k  E W  G Ł  R  b. k i c z o ło  w ;, ch  f ir m  *  I  u iid jn it ,
•  - Ł M  B l r  m f e  U W  U  W ied n iu  i  B , H e is e  »  W *  .zew ie

W y k w in tn y  Z a k ła d  K ra w ieck i

W a r s z a w a  l ,  F o c J r a  2  m  9  rd &  T r e b a c ł c  e i  T e l a f o n  2 1 7 ~ 9 6
P o l ic a  zn an e  z  e le g a n c 'i  i solid .-iegc w y k o jja n ia  w sze lk ie  u b io ry  m ęsk ie , fu ­
tra , m u n d u ry  d y p lo m a ty cz n e  !  sz a m b e la ń sk ie , z w ła s n y ch  i p o w ie rz , m a te ­

r ia łó w . D o g o d n e  w aru n k i. C en y  b a rd zo  p rz y stę p n e

i > ■ r

L u m p y  i  ż y r a n d o l e
dietki wybór a  Najnowsze modele •  Ceny orzystępne

U L G O  N  F  R  1  E  D  M O N i L S Z K l  4

, ózef W elka 2
I ptl troni

SKÓRZANA GALANTERIA

P io tr O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

"ta c  Z h a w tce i*
przyjmuje wszelkie obstalunki 
i repet acje p o  c e n a c h  n i s k i c h

O D P O W I E D N I  L
N A  J E S I O N  < -

SPORTOWL RŁ(» E OBIYK i
Z  F IR M Y  B .

E G R E D Z I H l K l i i M
--------------------------------- r - * : v . W - u T > . r f  -, 7 .-,
M A R S Z A Ł K O W S K A  "1 3 0 . T E L £ F O N V : 63S5 2'4:. ’ U 8YSV -

Dla męża niespodzianka
Dla dziadzia właściwym upomin­

kiem dis synka — pamiątkę na 
przyszłe lata.

F c t o e r a f  t  ją c  u  s ie o le ,  n ie  n a ra z i 
p a n i  z d r o w ia  d z ie c i  w d n ie  c h ło d n e . 
W oźn a  p r z e b ie r a ć  d z ia łw ę  c o ra z  
inaczej. P ię k n ie  p o z u je m y  _ d z ie c i  
na t le  łó ż e c z k a . F o t o g r a fó w  do 
m ie sz k a ń  w y s y ła  . E L - C F  k -F J L M , 
B r a c k a  17, T e le f o n  2-78-fO. F ott - 
„ r a f u j e m y  b e z  m a g n e z u . 1 2  r ó ż ­
nych f o t o g r a f i j  z ło t y c h  5.70.

C H .W E L N A  35 o g ła s z a  W Y P R Z E ­
D A Ż  partii M O D N Y C H  W E Ł E N  
S U K N IO W Y C H  i P A L T O T O W Y C H . 
Z O B A C Z C IE  O K A Z Y J N E  C E N Y  w  

okn ach  w y s ta w o w y c h

H i  o p n
i i i j a l i  !in ijti

5t. M t E W S i
Grzybowska 5t

t e !  3 -2 3 -5 6

F A E t U C M E Y
B i u r o w e ,  l e k a r s k i e  s z k o l n e  

o r a z  u b i o r y  r o b o c z e

w .  / %  m  0 3  &  i  a  s «
A A k S Z f l  A  A , u l  Z  Ł  0  I  A  16 m . 7 
H u r t  i  d ę t a  .  T e l .  6 - 1 9 - 6 2

JAK W<0£Ą
T a k  o s ą d z ą  W . P . je ż e l i  f o t o ­

g r a f ia  n a  d o w o d z ił  o s o b is ty m , b i ­
le c ie  m ie s ię c z n y m , je s t  s z p e tn a  —  
n a le ż y  ją  z m ie n ić . F o to g : a f ie  r e tu ­
s z o w a n e  E L -C H A -F I L M U  B r a c k a  
17 są  p ię k n e . S t o s u je m y  ś w ia t ło  
u p ię k s z a ją c e . ’  M a m y  n a jd o s k o n a l­
s z y  o b ie lc tv w , k t ó r y  n ie  p o s ta rz a , 
a n i z n ie k s z ta łc a  t w a iz .  N a sz  f o t o ­
g r a f  -  f i z jo n o m is t a  u c h w y c i  n a jk o ­
r z y s t n ie js z y  w y r a z  tw a r z y . C e n a  
3 s z tu k i —  2 z ło t e ,  6  s z tu k  —  3 
z ło te .

S K L f c P  O B U W I A  D A M S K I E G O

BEDNARCZYKA
C H M IE L N A  3 7
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B Y Ł Y  I S t, N A J N I Ż S Z E

f*. W i ś n i e w s k i  I S e n  Marszałkcwska 56

N i e  H u i / u j
u  ż y d a

i B Ł U W A T N Y  D U T K I E W I C Z  I  C z .  W E J R O C H
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 3 2 ,  t e l e f o n  3 .1 S - 1 3  
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N I E D Z I E L A 9) *mr Ubyło
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D z i l  iw . h e c n a r d a  
J u lro  sw . A m o n .e g o

TE M R  W IELKI 
sto-* Ląhara.

TEATR N A R O D O W Y  4 pp. 
rądatwp"- 8  w  „Szaleń stw o".

rP A T R  N O W Y : 4 pp. -Z lo ty  
- f c o z c z " , o  * r& ou  des.scr .

r t A T P  P O L S K  4 p p . .,P apa  N1- 
k o ln z o s " ,  8 w . „ P a p a  N ik o lu z o r '.

TEATR M A Ł " ;  4 p p . „R ozw ieli," 
m y się , 8 w  „Ri.fW iedźm y się ", 

T E A T R  n T E N E E A r 4 ® . -w udze  
na Krze", 8 w. „6w ięu *izefc" Molier*,

T E A iR  K AM E R ALN Y 4 pp. „G łę ­
bia wa Z im n ej", 8  w . „Głębia « a  
Zim nej".

T E A T R  M A LIC K IE J: „JapOtBW  r o -

IN S T Y T U T  R E D U T Y : o  g o d z . 12 
Poranek literacfe ku czci u am a U*  
©yka* P e c y r o w a ; b ę d ą : H alina G a l- 
( o w ł ,  Maria Buehwatuoiv<: i J a p  .I* -  
ch a n o w izz . * 0  A sn y k u  m nw i* b ę a » i*  
| eonard Sobierajsln c z ło n e k  Koła 
i*olonisfców S U . J. P . o  8  w . „U c l*  

m l p rz e p io r *  z « a “ .
I N o f Y T  T ^TDIJT’ w  s&n te?- 

m i W tęlk* Re da o godz. 13 -t, eriu. 
Ka Aneuyca „Kościuszko pod R M a  
w isa m i “ .

R O S Y  ISKIE ST U D JO  D R A M A - 
T Y C Z N E ; „W iśn iow y »a&  .

T E A T R  D L . DZSECI 0 R 1  Y M A : w  
T eatra e  W ie lk im  4 p p  ,K iTpcluSz,ek", 

£ ls »  „Księżna Czaraa zka“
M AŁE Q D i PR£ł O U O : „N ic nte

w iadom o".

T E A T R  „M A Ł E  QU1 PRO Q U O -
R e  k o r o  o w y m  p o w o d z e n ie m  c i e s z y  
s i ę  g n n a  o b e c n i e  r e w ia  p . t . ;  

w ^  N , C  N I F  W I A D O M O !
P o s z c z e g ó l n e  n u m e r y  t e j  r p w l l  
J j i i  n p  S m y c e t  P o d r ó ż e  k s z t a ł ­
c ą . A d w o k a t  i T e n o r .  W o n  i in n e  
w  k o n c e r t o w y m  w y k o n a n iu  D y m ­
s z y . O ls z y  K a m iń s k ie j  1 G r o s -  
s ó w p y  n ą  c z e l e  c a i e g o  ze  p o ł o  
w y w o ł u j ą  h u r a g a n y  ś m ie c h u  i  

b e z u s t a n n e  o k la s k i

tr I —  -  ------  ,

m m

i

C o c t a i l  „ B A R  B R I S T O L "
n  7 1 < A  f i  fi n  7  ^ . o i  1 7 M  p o d w i e c * o r * k  z pr^rmera: SlN PcLii <1 
K / L I  J  U  U U U b i  J  I - J  * *  I  /  w  h o w v m  r e n v r t a i - z s  W C 6 I E R  A .  I  A  V  0  R

t O . a d o m o ś c i  z  t o c u

S z a n s e  w r p o ł z d w m i i  u v
G O N IT W A  i

Najlepszy w po.u uryg.n cj puwi- 
wer łatwu uporać się z jeoynie aia  
sienie *«o»nym  Szwn.em bez b(q j 
u m m . tn

G O N IT W A  2
SlaDsze stąwicą awuwtKOw. ja u o  

take Biegały Ąkstun DoDra II i bora 
mervlll<’

O P N IT W A  S
Z i  je c ii  d w u la tk ó w  eap is^nycli d o  

ił  gon itw y , wyróżni)! nąieiy  8<biit«, 
p arar* g r ttn y n . pr^ciw nikiem  JIą 
m ego będzie 1* Piratc.

fiOM TW A 4
D w u latk i. R o łT g r a ć  g on itw ę  rrdę- 

l ^ s o b i  ocw irm y Maud Pietun P«l|

*

i j g L ____________
■Ł igaC a

KINA CH ieetCUłANOKIfc

i i f j i u i a "  i  • f iu n a cr  i >łw«nonyc* 
dla >n* iz.occ -ei i h  i t

A d :  „Szarża lekkie’ brygady. 
M OLLY W  O O D . ..Zdób cy M a- 

rokka’ i rewu..
IT A L IA . ,M  iski lorda Blakeneya" 
JU R A TA : „C g-rn y  korsarz" oraj  

„Jej obrońcy^.
KIN< i-A R A H I SW  A U G U ST Y ­

NA (Dzielna 4 i . .  K ala -N ąg"
KINO PARAFII S W  A N D R ZE JA: 

,J»ati redaktor szaleje "
K O M E T / „Perfł ł w rce‘  ora* 

«*wią
M A R S t „Szczęśliw a 13 .
SIN O  M IE JE K IE  (H ipoteczną 81 : 

„tlaskarao r  
P R A G A : ..Kurier carski" i rewia 
PRASKIE O K O : Znachor" i do-

datki
R O M A : .^tioŁowłosa*
S O K A L  .Rurier cąrsąj”  i „P om y­

lony lok aior'
STITM O ..D ziś cało OHmpioda", 

Awiąeo narodów - I ftwieto oięk

ś W lA T  ..Port A rtu ra " i „M arsz  
M  Z n «M e fc

E r r a t a
W artykule Jtrzep-i Szeptyckiego 

: .a ty tu ’ owanyTn „ P o w s ta je  n o1- . -  
W^jrszawai” kilkr zdaś ułegto zniek- 
ąztaiaemu. Zdanie s.-ozpl-czynająe< się 
ód wiersza iU4-gr, winne brzmieć: 

...ĆPowetati - n “c szereg tow a r  
/z y s t  w .^rzyiaciA* Sztuk .- .K om i­
tetów " do le-i popi-rania. które a r tr -  
StóBi saszczy-łi « e  jrz y n o a z -, no 
z w /k le  opieki potrzebują tylko nie­
zdolni do p ra cy ".

Zdanie rozpoczynając* sję eo  w le j  
sza 172-gz

..,Ni« idąc jednak ai :ak daieko 
w y su w a m y  p ostu la t  w: a iem n ' . 2 0  ich  
współdziałania bo rozbicie plastyki, 
na drobne oddzielnie pracujące dzie­
dziny zagubiło jej cały rozmach i 
dynam ikę".
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l  a S cala  K % ' " i i e w ^  sge 
J o n ę  F r . W b ic i# ,
Ontmęsan et. Nałęcz
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r ifu l OIS, J. k -  Dubojńirsir
T ętn a  śt. Z y g m u n t  
N e lly  II gt. Jord an  
D óbr: I I  A  1 S , J a  ąnaón- 
A n jtr a  W e rta n s  S o i ie j^ r H
Ek>mmć.rvjll /  pu 4m »
N inon tóuplńskiągo 
F flibam c* I. P a t r y c ł i ,
T a n a  L . 8 u  ;« » n i" }k )* * o  
1 n m ar A . V*iiecz6c.wtwiago 
Ak.sum K G a je w s .t ie g t  
L a J y  B irg  W i. hr. S rr .jr czeu

*ienln , Ą . Pudirf gL 
L y  f i r a t e  &t. W ię r jb n o
K o ń có w k *  L . S ch m eitje ią

M arte i JecherąkiiN  
" e j l c  M . S to k o w s k ie 1 
.rleud P icto i. J Zm iiewtfltie 
R ą b k a  W r ó W iw » k ie j 
E den  U l  T . G r«b ^ w 6 * ie j 
H o r  a ie c  Ą . B u d n eg o  -  ' 
B itk in g r  I. S u p iń s ':ie g *  
i t r -  iłi [ f  K . i S . am d e.a  
L an ia  L . J . bar K ron en b er  
M a g  l i i  J , M ie cz k o w sk ie g o  
B ran k a  II I  H . U an iłło  G ą « ' . 
Puli S . Sr*varcszt& jna 
\ o r a l  U  A R . O lszow sk -eg o  
'* -a  ł  r t< -.ii.ia n ow ej_______

J'ebeka K. Rasjurznckiąi 
L * « u n a  r t . Iw iji 
F lo re n c ja  II W . ber mdov»Mi 
D coar h . Pawh.k i 
Dem agogia * ' Podkowa
K lu czu  h L  J . bar. I ton en b e  

'enszek L. D ydyńskiego 
T u rcja  M . (Sąw low ięz 
Addis Abebr E- i J. Bukoars 
.‘ asień  L  K-.rr o r k o  
Oir.cii W F ilip ow icza_______

Lulu ai. J ord a n  
Fr .kn« R . . ! Eiulciów  
L ib retto  Mieczkowskiego 
P a m a r  J . L it, i W ik ke 
E lł K . W o d z iń s k łe g ó  
Cli w at M  S tok ow sk ie i 
Ballli ;t, Jwiio 
' n a rch ia  J ozu lg ts łow e j 
’ a t r y c j W e: m i' . S^’ .en b  

- Irkor T1 sl Ch^obcu 
riaPada II  M . B ron ie - rid*J 
B ess ’ A. B  ln ey o  
Manu»>al* -o z n » :ń 6k ieg o  
U ral J„ S c  d in g m a rn a  
(a r io k a  Z . D ob ie ck ieg ą  
Jkba et. W ie rz b n o  

“ -lącill.a S . Szwarcsztrjua 
Pojęta o' Rrąsne 
K - ts  l  P ch w eizerą  
M iss  Iw-no s t .  Iw n o
B reza id a  ąt. Lubię: 
u a w n a  M. AtoKoWSktel 
R io  R ita  IJ J. Z a n .c w s U e g  
P a ir a  1. kr, Nauruzt 
4 ix t cl lorJai.
W er* A. O ru i^ łrw ek ie i 
L c r > u  W. br. P w . i E . E.e
B a r a r  Ą  łJurtófcB- 
A u ń l l  ftry ey . a
Hermowa .1 K 1 ar. Majtza 

Jęsion  Z . P e w ę c k ie g o  
P iu n g ła  U  «t. W . - z w i e  
Karapej St. i H Karlingcr
rWK.Sm f t -  N atęcz
łk a n a  K  W od z iń sk iu g o  
E lu
O  m er  W . F ilłp ó w icza  
A lice  W . P lm e w sk ie i

Jt
jt

B rw i II  Id . i 5 .  J a n a sz ó w  
W o lta  W e rta n j S ot.enberg  
^ u lłs tj K . i 6 .  E n d oró"" 
ł  a r a a  M . L a sk o w s k ie g o  
Pazur C -T w u k ic ig "
Gr Iną K . ZieleKJ—  dóąga  
..ra s  L  < h w e i* a r  

f lo m a r  S . L cth a

B , s y r y t  st- L u b L  
R i-a lac fl J. Zam ewskiegc 
F esty  i e t  h*me 
R . y ? l  f o g  W ró b le w s k a ?  
K a tc r m ii. T  Ira F  vsk lej 
C a c k o  II T . P łosza jsk ie j 
O strzy ca  1 F; lew icza  
A v ila  J . Schlinpm ann .- 
Ib icus s t  V ' i n b n o  
L oh en g tu  1. L it. i M ikke 
Tnlt r. W ó ic ik ą ___________

G O N IT W A  5
Po c ię żk im  to r z e  e  ile Jasień nie 

będ zią  p iop m iu w ą i z b y t  (n<. cne& o em 
na^ te  m oże  u o c ą g u ^ ć  db ce low n ik a . 
D e h ia g o g m  ł K lu cz iiik  p ow in n y  upla 
s o w a ć  się  n «  p łatn ych  m ie js ca ch .

g o n i t w a  a
P o g w d n ą  '" a g ę  w  taj * t » w c ę  pouie 

rie P an .<v . rtóry p o w m ie b  u p orać  
się * lie g d y ś  d c " r y m . 'e ę z  o b e cn ie  
b ie ,;a ją cy m  s ła b o  L ib rę ttę .

g o n i t w a  7
N iezły  R re * . o  Ue ch o ij c o n it '-  . ay 

gyaó , m usi p o k o n a ć  P iisciU ę  j U rą ł»
G O N IT W A  8

P o  ostatn im  niezłym  w y ś c i g  ?  du 
-y n t ' sza n sa m i, p ó jd z ie  A lice . Z o  
iw a g lęd j na tor c ię żk i, u-razę p o w a ż  
nia n a le ż y  li c z y c  s ię  z Heim-. ią .  B ez 
w a^ i w  tej s t a w :«  id-me E lba , k tóra  
< d p t ,sscso n a  m o ż e  a t o ią g n ą ć  do c e -
low p tk a . N iez ła  L aw ina nie znosi t o ­
ru c ię zk ię g o . P iatn e  m ie jsęe  n ,o ?e  za 
ją e  P ł i o i . T y p u je m y : A lłóa , M e m o  
tą  II. P a i’T».

U O N ifW A  9
R ręs  o  jfe n ię p ó jd z ie  w  icon itw ię  

7 , ma w  te j staw p e tatw iejs.ę żą d a . 
w c . P rz y p u sz cz a m y , że pc 'o r a  T a  
ra n a .

G O N T iW A  JO •
14 ?ca  b e z  w a g i  O s trz y cą , ciobrze 

się  cz u je  n ą  c z e i  staw k i i :n o ż c  d 0,r 
z ią g n ą ó  p rzed  p esty n en - { B u sy v y .

P O P P Z E Z  K O N T Y N E N T Y
ło  n a j n o w s z a  s u p e r h e łe r o d l y n a  P h n ip s a .  Z n a c ż iB t  

g l e o s z e n i e  o d P i o r u  k r ^ łk o f a l o w e g o  p o z w a f a  n a  b p -  

s * e  w y k o r z i- r t a n ie  c o ia k .  c . e k a w s z ^ g o  p r o g r a m u  n «  

ły m  z a k r e s i e ,  J

^ z c i e g ó l n y m  p o w o t łT e n ie m  c ie s z y  s it } ty p  6 * 3 9  * «  

Y z g ie d u  n a  j e g o  w y r ó ż n i a j ą c ą  s i ą  j a k o ś ć  i w y ł w o r n o ś c

( P o  w b u d o w a n iu  p r z e t w o r n ic y  o d b i o r n i k  m o ż e  b y ć  

z a ł ą c z o n y  d o  s i e c i  p r ą d u  s t a łe g o ) ,

©PHIt IPSy r-‘CJS
P r z e m y t  1 4  t y s .  k g .  s a c h a r y n y
. 2  n i l l i o i i y  s t r a t  p o n i 6 s 4  s k a r b  p a b s t w a

Se^sacyina spraw a w  K ato w ira ch
d r*  l  fcąd a je . A p a j& ą y jn y m  w

K a t o w i c a c h  o d p o w ia d a ł  w  p ią t e k  
o b y w a t o l . n ia t ą ie c k i ,  A l l o p e  M i-  
k o ła B cft  s  Ż a b r z a ,  k t ó r y  s k a t a n y  
z o s t a ł  -„ r z e z  S ą d  O k r ę g o w y  w  K a  
iA iw Id a ch  n ą  8  i p ó ł  r o k u  » i ę ? i e  
n ią ,  JOo t y ą .  r t  g r z y w n y  i p o n o  
a z e n ie  k o s z t ó w  s ą d o w y c h  w  w y ­
s o k o ś c i  1 5  t y s .  z ł .  z a  d o ą o n a t iy  
n a  o lb r z y m ią  g k a lę  p r z e m y t  s a -  
c h u r y p y ,  k a m ie n i  z a p a ło w y c h  i 
z a p a ln i c z e k  o r ą z  f u t e r .  P o n a d t o  
M ik o J a s e l  w y m y c a ł  s a l u t y  z  
P ol& k i d o  N ie m ie c .

Jak stwierdzono w  dochodze­
niach glikolnacn przemycił do 
Polski fantastyczną w p r o s t  ilość 
b o  J 4  t y s -  k g .  5 5 0  k r o t n e j  s ą c h a  
r jm y  k r y s t a l i c z n e j  9 doąci pr?e 
j nyconych futer, kamieni ząpąło 
wyeh i sapąiąicŁek nie uJało s ię  
nawet w przyliljżeniu u s t a l i  a

w  k a ż d y jn  r a z ie  b y ły *  o n e  o l b r z y i  
naje, S z ą o d y  S k a c o u  P a ń s t w a  
p r z e k r ą p z ą ją  2 m i l i o n y  a}.

N a  r o z p r a w ie  M ik c lą s c h  n ie  
p r z y z n a ł  m ę  d o  w in y ,  je d n a k  
p r z e s łu c h iw a n i  w  c h a r a k t e r z e  
ś w ia d k ó w  o f i c e r o w i e  S t r a ż y  G r ą

n i c z n e j ,  ? s p ,  K r p b p  i k o iR . L e ś ­
n ie w s k i ,  k t ó r ^ ł  p r o w ą d s iU  W 
s w o im  c < a s ie  p r ą c c iw łfą  M i k o ł i -  
s c h o w i  d o c h o d z e n ia ,  u d o w p ^ n iU  
w in ?  o s k a r ż o n e g o  w  c ą ł e j  N > » c if  
g ł o ś c i .  W y r o k  z a p a d n ie  w  d n iu  
15  b m .

ZtJPiŁNIE DARMO? CiAf/ciąe -  zadiawiO
,"y lk ®  za o k a z a n ie m  n in ie js z e g o  

k u p o n  ii d o  ^ n ia  12. j j ,  't r z y m a  
k a żd y  e le g a n c k i  fu te r a ł  E K orzar." 
w a r t o ś c i  k ilk u  z ro ty ch , p r z y  o k a z ji  
n a b y c ia  r e k la m o w y c h  o k - l ą r ó w ,  
n a u k o w a  e p r a e e w a n y e h  o d  zł. 9.75

z a o b r a n ie m  n a  m ie js c u  A o n a j
t r u d n ie js z e g o  w z r o k u  i ząw om u. N ie  
za: h r d z ą  m g łą  w  z im ie , in s ty t u t  
F i l t o r e x  d e  P a r is , K r e d y t o w a  9. 
Z a k ła d  C h r z e ś c ija ń s k i.

W Y N I K I  G O N I T W
G O N . I . P j s t ,  21W  tn N a g r  J4C6 

z ) : 1) J a iicza rk a  j. E 'łg o b o w lc i , 2 )  
T e r c ja  (67 .5J , <J) Z orz a  (2 6  S) 4)
N ight B re e zc  (4 7 ) , 5 ) A d  ia  (3 8 .5  , ó i  
L ag u n a  :4 1 ,5 ) ,  7 ) A r g e n ty r a  (58P ). 
Wygr. w  2 n 2d s. b a -d z o  ła t w -  o  6 
d ł T o ,  10 fr . 6 . 6 0  9 .50  ! 3 ;

G O N . 2. D y sł. ł ł® 0  m  N a g r  S4U0
e c  i  M iiauiuis ż. B -ia a r  2 ) L i .k o r  f l
( i 2 .5 i ,  JLi M igd ał (2 3  5 ) 4 )  H ali 4 0 j, 
a. R ura, l i  f lO J ). o j  ' I ł z y k a  (4 1 ) . T) 
L auv D ierd  m S )  8 ) O d b r  ( l « f i i  91 
a fan tie ls  <1?7 5 ) W y g r  w  l m. 18 s. 
łą iw o  o 4 dl F ol. 34. f r .  k , 6 .50 i ” , 

G O N  3 . Dy.f i. 1100 in . Njąga. 2500
i: » ć iza tm ai z. S ta s ia k . 2 )  S u m ątra

U (8 4 1. W y g r  w  1 m . 14 s . ła tw o  o  
2 i ió ł d l. T o t . 7.

G O N . »  i>y*t *= r3(* m . N a g f . 1800 
jKł: ( t  Ur II » .  K ia m a r 2 ł R am on a  
,V  ( 4 3 5 ) ,  3) B rysk  (4 1 .5 ,, J,, l i s t e r  
B rau n  , 16). 6 ) M a r ia ż  (2 4  5 1 4  O - 
m ara  (6 9  5 )  W ycrr. » 2 n  29 s. w y - 
ąy|.aas o j , : rił Tj**, 15 f r .  8 ^ 0 . 17.

U O N . 5, D yst, 1 ) 0 0  n .. N a g i 1400 
Z ł: 1) D essie  J a g o d z iń sk i 2, S .a e - 

(1 7 ,5 ) , 3 ) j . r r y  J (2 9  5) 4 ‘, P a ( -  
c za  tar., ra  (2 0 ,5 ) 5 ) Ł a s ica  (1 8 6 ) .  6 )  
R -ipaldi f l ł  7 ) K am ę* 33d).
6 )  NpW  *133). W y g r  w  1 n .  15 *•
*atz m i 4 d ł l.ot. 14 ir. 6 50 6 .50 8 .

G O N . «  D y p  L3Óu m. N u g - A00 
fi-  i  T a u r y d a  I  Ja god am ąk i, śi N o - 
W ie  (J 6 i &i R i k o czv  (1 0 .5 ). W yg T . 
t i n  5  9 . ie * -v o  o  4  d l T ° L  13 l ° -  

G O N . 7, f  1200 rn K’ ą g i  sp r**  
d a j j*' 2000 r i :  B a r a g e sss  ł M- -
len d a  2 ) P arty  j m l  i 181 M i»  Kika 
(9 9 ,  4 ) Lu sak (2 1 7 ,5 ) i )  S u m aŁ (2 6 ) 
6 ) B a r r y  ai j  ( 7 4 ) ,  7 ) C ic t  (8 9 , ). 8 )  
JMarte) '2 2 0 .6 )  R od an  u oros ta ] ną
‘ ta rc ie  W y g -  w  i m . 2 ) i p ó j s. ła.
.w o  o  2  i pól d ł. T o t  19.50, fr ,. 7. 5 
1 11.50.

G O N  I D y s t . 1700 ... H andicap  
30Gu z l :  ( !  M u z . f l .  t.  BaJcergOk 21 
A llonge (1 7 ) 8* Ri f l i - «  (2 S ). 4 )  D er , 
w isą  ID  i 17), 5 '  O v ie tte  CŁt-rie /1 4 -5 ) ,  
J ill p o z o e tr . j a  e ta rrii.. W y g r , w  1 
m . 48 t  w y sy ła n e  o  8  d ł. T o t .  25 . fr . 
H -5 . 1 2 * «  

iO N . 9 . D y s t  1280 m, 2 ° °^
r i :  1) H o m a r  i.  S ta siak . 2 ) P azu r  
( t i u l ) .  , \y-oKa (>1A) )) O rkan  D
,Ś  i) , W y g r  w i wi 1§ * pcwnj,e o  p ó ł 
d ł. T - t .  1 5 A  tr  ! W  i « .

O o r  )J». 1vsr ? J 0  Om. N a f f .  > 4 0 0  
*l 1 . I ło rr*  j .  L e w a n d o w sk i, |. G a g - 
neur (5 1 .5 ), b r e z a id a  (3 _ j, 4. 7 .  ■ 
sm an ia  (51 5 ) ,  5. D ora  (51_5V 6 . H a- 
g a r  (2 6 ). W y g r .  w  2  ro 21 s . ła tw u  
o  2 J o ó ł  d l  T o t  12 Ir. 8  i 10J50.

I J R O B w e

A. A.A. TAPCZANY
ta p ic e r sK e  F o te le  k lu b ow e  O tom a 
ny w łasnego w yiubu Gutówk,. —
R ą ..rn) H B ie la w s k i  ż ip ln a  17

f e  h )  I4 i U tirma ktir<.cs>.i|an.
I L  n l D l L  .C ię zk o w sk :''
P T I  Plac Trzech K rzy t»  12 

i - s z .  piętro., oo ie ca  duzv
w y p ot n o w o cz e s n y c h  roeoii W ąrun-
v  r losnń ne S /tu k i n o ie d v n cze

j a t o i f  S ty low e  u o w o c z e jn e  S to  
'  J C D I L  tow e, S y p u ln :e ,  G a b m e :. 
S ztu k  p o je d y ń cze , w y tw o rn e  m eble 
fap icersk  ;p p o le ca  firm a  ch rzes , 
ja ń sk a  „C ię ż k o w s k i”  N o w y  św ia t 6S;. 
tel 3 .49 -85  W y r ó b  w ła sn y  W arunki 
d oood n e

Mn  I c  na sk ład zie  i na zam ów  ic - 
C D L C  nic, w ła s n e g o  w y robu , 
g w a ra n tow a n e , p o le ca  W y cz ó łk o w sk i 
N ow y  Św iat 45. p ra cow n ia  L eszn o 
101 m . 5

ntbU ,iim e n jw oset ooieta 
nrroa chrzztstMańska ..C ięż- 

u ow sk i" Nonry Św iąt J9. W ipllr’ w y- 
nor, r-. dogodne -ozotaty Frosimy 
-»»ia ir  Mać adres- V n w y  £ w ia ł W 
l «łi#-re » '?  ą gią .Inno Pan*1

I

M C O I C  gotow . » jam ow ienią.
, Ł K  g w ęra n to -ya .it ,. C tirze , 

ćcijsńfcą wytwórnia. Karyłowsk' u 
G orgęą , No- ogrodzk 8.

• NTERE^Y HANDLOWE

A. WYTWÓRNIA BIELI2HY 
i .  ULSUW3AI K o s z y k o w i (k
p p ięę i bieliznę d irłk i. 'BęąlDi, 
d ziecin n ą  p o śc ie lo w ą  p iżam y, "tkr- 
ston .tsze pąsy  brzuszną. F irm f t r i '  
nieje od 1 9 1  i  i. lo pruć. rąbąłp dła 
okazicie l!, nin. og ioszem at S o r te d a l 
le ta liczn ą  H urtowa ,

Ch ‘ *oir,asstk: p rz ep ow ia d a  S fO e,be*t 
ja p oń sk im  n B w -ż m e js je  fakty 

z y c ią . Z ło ta  37 50 , _____________

C i f  i D f t  n .a g a zy t , i p ra co w n ia  A - 
T U  * n H  D A M  K L E P A C Z . N. św ia t 
43, tel. 223 ? 8 .

C|| T l .  A  A leksan der K a cp riy k  
T U J  U H  iy a r s ^ ig a ,  g ł, * uęza 
Nr J T e le fo n  R -75 93. C en y  n is k i ,. 
W yk on a n ie  -o lid n e

M O T O C Y K L E  D K W
k o n c e r n u  A u t o -U n io n  ą tą ję  n a  akła* 
d z ie . G e u y  n p  p p trą p e n iu  2 0 %  y re j 
u lg i p o d a tk o w e j, 3 ietocj-k ] R T -J
z ł. 69 ?  m o t o c y k l  K S .-200  ri, J .I5 2 , 
m oto.cj;-kl 25 0-S p prt z1. 1-358. ip p t o -  
ę y k ł  S B -355 zł. J.550, pją>ws*yk} 
SB  50o ? ł  1.881. L e  ^ ą U ą 

‘ 6 ta -w ic ie is tw o  W o rsz a w s ji*  
S a m o e h o a o w a  Z N i* d ż w t ę g k i  I
:3 -k a , W a r s z a w , u l ' ” M s z z fw iic
Jrą U  = , te l. 5 1 0 ^ 4 .
■...............  1 *m  m 1 1. 1 .............

a  k lep  o ,  w y n a ję c ia  w  R a d o ś c i . W ia -  
A d o m o ść  B racką 4  —  21.

J J D K d O E

n .c k ó ,  n iekrępujjjjfy . W szeH tie w y -  
g o d y . C er... 80 zt. a u r a e b .o w g - 

B i w .  Z !ę ln a  12 m  l ,  Od 9— 17 p p ,

M G f t f f t  *» Y  r i . l W G A l l ^

r t a n o o r r a f i i  >iuro,WM g ru p y  o o cę ą t - 
•* * Ł  kowe> 7 lis top a d a  r o z p o c z n ie ­
m y . W y ż s z e , d yk tan d a . M a sz y n o p i­
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Przed wkroczeniem wojsk węgierskich

Krwawe Uźhorodzle
C z e s i  n i s z c z ą  m i e n i e  k r a j o i c e  

i w y w o l ą  n a w e t  p i e c y k i  j a z o w e  i  k l a m k i
U Ż H O R O D  5 . 11\ W  c ią g u  d n ;a 

d z i s i e j s z e g o  d o t y c h c z a s o w a  s t o l ic a  
R u s i  P o d k a r p a c k ie j  p r z e ż y  w a la  
s z e r e g  d r a m a t y c z n y c h  m o m e n t ó w .

Bum w pułKu artylerii
W e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  r a n ­

nych doszło du krwawych zajść na 
terenie koszar jednego z pułków 
artylerii polowej, gdzie 14 żołnie­
rzy W ęgrów odmówiło zwierzch­
nikom posłuszeństwa. Żołnierze 
cj zabarj kaoowali się w jednym z 
budynków gospodarczych i zagro 
zili,. że każdego kto zbliży się do 
tego budynku oDrzucą granatami 
ręcznymi.

Ponieważ stwierdzono, że posir 
dają oni istotnie wielki fcapas a -  
mnnicji i broni, dowódca pułku 
osobiście wdał się z nimi w per­
traktacje, oświadczając, ze jeśli 
nie zechcą się poddać, zginą, jeśli 
zaś poddadzą się pozostaną w are­
szcie do ehwili wkroczenia wojsk 
węgierskich do Użhorodu i zosta­
ną wyaani tymże wojskom Żoł­
nierze puddali się, lecz nie wiado­
mo jaki los spotkał powstańców 
węgierskich.

LuliioSć aca^u e w ijs^o
W  godzinach południowych tłu­

my mieszkańców Użhordu zaata­
kowały przechodzący ulicą od­
dział piechoty czeskiej. Obrzuce­
ni kamieniami żołnierze odpowie­
dzieli kulami karabinów. Ludność 
jednakże nie cofnęła się, lecz ze 
zdwojoną energią poczęła obsypy­
wać Czechów kamieniami Żołnie­
rze rzucili się do ucieczki pozosta­
wiając broń na ulicy. Dopiero dy­
wizjon samochdów pancernych 
rozproszył tłum.
-W  kilkudziesięciu wypadkach do 
szło do ostrych starć między miej 
bcową ludne la a żandarmami, 
domagaiącymi sie zdjęcia chorąg­

wi o barwacn 
związku z tym 
wydały zakał 
żandarmerii w 
wach.

węgierskich. W  
władze czeskie 
interweniowania 

podobnych spra-

P A L T A
K A M I Z E L K I

P U L L O W E R Y
S Z A L E

R Ę K A W f C Z K I
P O Ń C Z O C H Y

K. CZEKAY
M A R S Z A ŁK O W S K A  9 2

(Róg N o w o g r o d z k i e j )

C z is i  w y w o ż ą  n a w e t  
k  a m k i

U Ż H O R O D  5 . 1 L  E w a k u a c ja  
U ż h o r o d u  p o s t ę p u je  w  b ły s k a w ic z  
n y m  t e m p ie .  W a r t o  p r z y  ty m  
s t w ie r d z i ć ,  ż e  C z e s i  w k ła d a ją  m a ­
k s im u m  s t a r a ń  w  t o ,  b y  z g m a ­
c h ó w ,  k t ó r e  m a ją  o b j ą ć  W ę g r y  
z a b r a ć  lu b  s p r z e d a ć  w s z y s t k o  c o  
m o ż n a  Ż o m ie r z e  i ż a n a a r m i  c z e ­
scy odkręcają piecyki gazowe, 
klamki, zdejmują instalacje itp. 
Czesi poważnie uszkodzili elek­
trownię nihorodzką, co spowodo­
wało znaczne osłdhienie prądu w 
mieście. Zdemolowano również 
f a b r y k ę  wyrobów tytoniowych w 
Munkaczu, W  w ie lu  p r y w a t n y c h  
w i l l a c h ,  z a m ie s z k a ły c h  d o t y c h ­
c z a s  p r z e z  u r z ę d n ik ó w  c z e s k i c h ,  
p o n i s z c z o n o  s z y b y ,  p o w y ła m y w a -  
n o  d r z w i  i p o p s u t o  w a n n y  i 
wszelkie i n s t a l a c j e ,  aby tylko nie 
o d d a ć  i c h  w  r ę c e  w ę g ie r s k i e .

Z y t te i  r o ł r ą  in t e r e s y
Wśród lu d n o ś c i  c z e s K ie j  p a n u ją  

n a s t r ó j  p a n ic z n e .  C z e s i  m e  m a ­
ją c  d o  d y s p o z y c j i  p r a w ie  ż a d n y c h  
ś r o d k ó w  l o k o m o c j i ,  wyprzedają 
za bezcen swe ruchomości. Ze 
w z g lę d u  n a  o lb r z y m ią  p o d a ż  a m i 
n im a ln y  p o p y t  c e n y  s p a d ły  d o  m i ­
n im u m . T a k  n p . w s p a n ia ła  s y p ia ’ 
n ia , k t ó r e j  w ena w y n o s i  12 —  15 
t y s ię c y  k o r o n  z o s ta ła  s p r z e d a n a  
z a  5 5 0  k o r o n ,  a n a j l e p s z e  a p a r a t y  
r a d i o w e  w a r t o ś c i  7  —  8 t y s ię c y  
k o r o n  s p r z e d a w a n o  w  U z n o r o d z ie  
p o  c e n a c h  150 d o  3 0 0  k o r o n  W 
c z e s k ie j  d z ie ln i c y  U ż h o r o d u ,  g d z ie  
z n a jd u ją  s ię  e l e g a n c k ie  w i l l e  i d o  
m y  u r z ę d n ik ó w  i w o j s k o w y c h  
c z e s k i c h ,  k r ę c ą  s ię  l i c z n e  g r u p y  
ż y d ó w ,  którzy k u p u ją  za b e z c e n  
wartościowe przedmioty. Jeden z 
■wyższych urzędników poczt owych 
w  UżhoroHzip sprzedał paru k u n -  
ccm z Munkawzewa wspaniałą bi­
bliotekę, zawierającą 4 .5 0 0  tomów 
za 5 0 0  . koron. W b i b l i o t e c e  w e d ­
łu g  s ł ó w  d a w n e g o  w ła ś c i c i e la  z n a j 
d o w a ł o  s ię  p o n a d  15 0  „ b i a ł y c h  
k r u k ó w " .

N c m e  z o * t 2 n *e  
d la  W ę g ie r

M U N K A C Z E W , 5 .1 1 . E w a k u ­
a c ja  M u n k a c z e w a  p r o w a d z o n a  
je s t  w  b a r d z o  s z y b k i in  t e m p ie  
C z e ś 5 w y w o ż ą  z  m ia s t a  w s z y s t ­
k o  c o  s ię  d a . M . in . c h o r y c h  w y - ’

ś ia n o  d o  dumów ze szpitala i w y­
wieziono z niego cale urządzenie 
łącznie z aparatami i łóżlom i. D e ­
le g a c ja  W ę g r ó w  rr .u n k a czew sk ieh  
z g ło s i ła  s ię  d o  m in is t r a  R e w a ja  z 
p r o ś o ą  o  p o z o s t a w ie n ie  u r z ą d z e ­
n ia  s z p it a la  j e d y n e g o  w  c a ł e j  o k o ­
l ic y .  M in .  R e w a j  o d p o w ie d z ia ł  d e ­
le g a c ji ,  ż e  u r z ą d z e n ie  s z p i t a ln e !  
p o t r z e b n e  je s t  d la  W e r h o w m y ,  t j. 
c z ę ś c i  R u s i  p o z o s t a łe j  p r z y  ' t z e c h o  
S ło w a c ji.

P r z y p o m n ie ć  n a le ż y ,  że min. 
Rewaj jest b. komisarzem Iudo- j 
wym w komunistycznym rządzie! 
Bela -  Kuny. W  roku 19 2 2  b y ł  on 
generalnym sekretarzem komuni­
stycznej pat Łii Rusi Podkarpac­
kiej.

h o w m fc ż  z e  s z p it a la  w  B e r e h o -  
w ie  w y w i e z io n e  z o s t a ło  u r z ą d z e ­
n ie  r e n t g e n o l o g i c z n e .  S z p i t a l  w  
B e r e h o w ie  je s t  s z p i t a le m  k r a j o ­
w y m  i z n a jd o w a ł  s ię  w  z a r z ą d z ie  
K r a jo w y m .

Z  m u r t k a c z e w s k ie j  f a b r y k i  t y ­
t o n iu  w y w o ż o n e  je s t  c a le  u r z ą d z ę  
n ie  i  w s z y s t k ie  z a p a s y  s u r o w c a  
□ b i e g ł e j  n o c j  w y w i e z io n o  6 0  w a ­
g o n ó w ,  d z i s ia j  z n o w u 'z a ł a d o w a n o

d a ls z y ch  7 0  w a g o n ó w . E w a k u a c ja  
s z p it a la  i faD ryk i t y t o ń m od D y w a  
s ię  p od  o c h r o n ą  w o js k a . W ia d o ­
m o ś ć  o  w y w o ż e n iu  m ie n ia  m ie j­
s k ie g o  i k r a j o w e g o  w y w o ł a ł a  w  
m ie śc ie  n ie b y w a łe  w ra ż e n ie .

R A D I O
poieca
t irm a
chrześcij.

Telefunken, Pl lUp*. Ho, „yphon. Halon. K irop . I | atwrjl~* 
■ er-molonCj płyty. Instrumenty o n w e m i — — —

M a r s z a łk o w s k a  117
dogodne warunki 
zamianaX .  R U S Z K O W S K I

Oiensywa narodowców
nafg £bro

Śmierć anarchisty francuskiego Marin o
S A N  S E B A S T I A N  5 . 11 W o js k a  n a p r z ó d  w  s z y n K u n  t e m p ie ,  

g e n . F r a n c o  p o s u w a ją  s ię  n a  c a -  W ś r ó d  z a b i t y c h  o f i c e r ó w  c z e r -  
ły m  f r o n c i e  r z e k i  E b r o  p o m ię d z y  w o n y c h  z n a le z io n o  z w ło k i  d o w ó d  
d e l  E b r o ,  P in e l l o  i C a m p o s in a s .  c y  1 0 - e j  d y w i z j i  c z e r w o n e j ,  z n a -  
P o m im o  n i e z w y k le  z a c ię t e g o  o p o -  I n e g o  a n a r c h is t y  f r a n c u s k ie g o  H e n  
r u  s t a w ia n e g o  p r z e z  c z e r w o n y c h ,  ry M a r in ‘a .
O d d zia ły  n a r o d o w e  p o s u w a ją  s i ę '   ,_______

C c  2 - 2  S Z O F E R - P R Y U Ń J K I E G O
SZKOŁA SAftOCMOOOWA WARSZAWA
JE R O ZO LIM SK A  77

Benesza pod sad!
P o s e ł  o s u i K y  ż ą d a  d o c h o d z e ń . a

' p r z e c i w k o  s o b i e  i  i n n y m  d y p l o m a t o m
P R A G A ,  5 .1 1 . D z iś  p r z y b y ł  tu  

p o s d l  c z e s k o  -  s ło w a c k i  w  P a r y ż u  
d r .  O s u s k y .  C z e s k ie  d z ie n n ik i  p r a  
w i c o w e  p r z y p is u ją  je g o  o r z v o v c i u  
p r z e d  w s z y s t k im  z n a c z e n ie  w e w -  
n ę t r z n o  -  p o l i t y c z n e .  W  z w ią z k u  z 
t y m , d z ie n n ik i  te  w s k a z u ją  n a  
fa k t ,  że  p o s e ł  O s u s k y  p r z e d  k i l -

N i e m c e w i c z a  32

ct P o le ca  z  n a jg łęb sz y ch
0  °  kopalni w wozach
SjjJi plombowanych i

^ ladunkacn wagonowych. 
‘ •3 * . .    —

ku dniami zażądał surowego do­
chodzenia przeciwko wszystkim 
czeskim dyplomatom, zajm ują­
cym stanowisko odpowiedzialne, 
w celu bezspornego ustalenia 
stopnia winy za ujawnione Hardy 
nalne błędy, uprawiane przez 
Czecho - Słowację w polityce za­
granicznej.

j Z b l i ż o n y  d o  c z e s k o  s ł o w a c k ie  
g o  m in is t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z  
n y c h  .P r a s k i  V e c e r * ’ d o n o s i ,  t e  
d r . O s u s k y  z a m ie r z a  p o n o w n ie  
w y s t ą p i ć  o  w d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a ­
n ia  p r z e c iw k o  „-.obie s a m e m u  o-

Proces wyborczy** adw. Kowalskiego

O b r o n a  z w y c i ę ż y ł a  p r o k u r a t o r a
w  w s k f i  o ś w i a d k ó w  o d w o d o w y t h

c h o d z e n ia ,  wywołało w ia l ld e  po­
r u s z e n ie .

Kuta te Zaznaczają, ie  żądanie 
Osusky*ego zmierza najwyraź­
niej do ustalenia winy b. p r e z y ­
denta Benesza i jego najbliż­
szych współpracowników.

Osoby zbliżone d o  poeta O s u s -  
ky’ego twierdzą, że o d  d ł u ż s z e g o  
czasu n ie  b r a n o  w  c z e s k im  M S Z  
pod uwagę jego r a p o r t ó w  o s t r z e ­
gawczych. dlatego leż  d o m a g a  
s i ę  on przeprowadzenia ś l e d z ­
twa. P o d k r e ś l i ć  nalaży, ie  mini­
ster spraw zagranicznych C hval-

r a z  w s z y s t k im  c z o ł o w y m  d y p lo m a  k o v s k y , o b e j m u ją c  u r z ę d o w a n ie .

W  s o b o t ę  t o c z y ł  s ię  p r o c e s  p r e ­
z e s a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  S t r o n n i c - ’ 
t w a  N a r o d o w e g o  a d w  K a z im ie r z a  
K o w a ls k i e g o  o s k a r ż o n e g o  o  n a ­
w o ły w a n ie  d o  n ie  b r a n ia  u d z ia łu  
w  w y b o r a c h  d o  S e jm u .

M a ła  s a lk a  S ą d u  G r o d z k ie g o  
p r z y  u l. M a r s z a łk o w s k ie j  z  t r u ­
d n o ś c ią  m o g ła  p o m ie ś c i ć  t łu m n ie  
p r z y b y łą  p u b l i c z n o ś ć .  Ł a w a  o -  
b r o n c z a  p r z e d s t a w ia ła  n a p r a w d ę  
n i e z w y k ły  w id o k ,  p u r a z  p ie r w s z y  
s p o t y k a n y  w  t e j  sa li —  b o w ie m  
z a s ia d ło  n a  n ;e j  1 5 -t u  a d w o k a t ó w  
w a r s z a w s k ic h  z  a d  v .  D ę b s k im , 
R a b s k im , S o k o ł o w s k im ,  O lg ą  i 
Z b ig n ie w  e m  S t y p u łk o w s k im i  n a  
c z e le .

R o z p r a w a  r o z p o c z ę ła  s ię  o d  
w n io s k u  a d w . o b r o n y  B o r o w s k i e -

to m  c z e s k im . D z ie n n ik  p o d k r e ś la  
fa k t .  ż e  Osusky b y ł  dobrze poin­
formowany o aktualnych prąda -h 
nurtujących politykę francuską f 
żc w tym sersie informował tak­
że centralę praską.

W  t u t e js z y c h  k o ła c h  p o l i t y c z ­
n y c h  p o n o w n e  w y s u n ię c i e  p r z e z
O s u s k y ‘ e g u  ż ą d a n ia  w d r o ż e ń .a  d o  n o ś n e  d o w o d y

stwierdził wobec przedstawicieli 
partii koalicymych, że w  o s t a ń  
nich d w ó c h  la t a c h  w  raportach 
swych ostrzegał i  domagał s i ę  
zmiany polityki zagranicznej, a l e  
nadaremnie. Chvalkov»ky za p o ­
wiedział. ie przedstawi w  odpo­
wiednim czasie w parlamencie od

p r a w ę ,  g d y ż  t y lk o  c i  ś w ia d k o w ie  
b ę a ą  m o g l i  u m o ż l iw ić  w y d a n ie  
s p r a w i e d l i w e g o  w y r o k u  —  b o ­
w ie m  z e z n a ją  o n i  k o n k r e t n e  f a k ­
ty , p o d c z a s  g d y  w y w i a d o w c y  m a ­
ją  z e z n a ć  t y lk o  o  s w o i c h  w r a ż e ­
n ia c h .

O b r o ń c a  d o m a g a  s ię  odrocze­
n ia  r o z n r a w y  d ia  w e z w a n ia  i 19^6 r. o wprowadzeniu
p r z e s łu c h a n ia  t y c h  ś w ia d k ó w ,  tacjl dewizowej
W n io s e k  te n  p o n a w ia  je s z c z e  o -  
b r o n a  k i lk a k r o t n ie  w  c z a s i e  p r o ­
c e s u  i z a  k a ż d y m  r a z e m  s ą d  g o  
o d r z u c a .

P o  p r z e s łu c h a n iu  o s k a r ż o n e g o  
i ś w ia d k ó w  o s k a r ż e n ia ,  p r z e m a ­
w ia !  p r o k u r a t o r  i o b r o ń c y  P o  r e  
p l i c e  p r o k u r a t o r a ,  z a b r a ł  r a z  j e -  

j s z c z e  g ł o s  a d w . K i j e ń s k i  k t ó r y

U s z c z e l n i e n i e  p o i s k i e j
Ochrony dewizowe!

-• r • • ć
W poniedzlaiek dr 7 b. m- ukaże mych sankcji karnych, 1 0  zostały 

1 ię dekret Prezydenta Rzeczyponpo- o.ie w dekrecie uzupełnione oądż też 
litej, nowelizujący dekret z dn. 26.4. bardziej sprecyzowane.

reglamen-

W z c a s i a  l i c z b a  o f i a r
p o ż a r u  w  M a r s y l i i

M A R S Y L I A ,  5 . 11 . L i c z b a  o f i a r  1 j e d n e j  o f .a r y ,  z a ś  je d e n  z  r a n n y c h  
p o ż a r u  w  M a r s y l i i  w z r c s ia  d o  4.7 I p o d c z a s  p o ż a r u  z m a r ł  u b i e g ł e j  n o -  
D z :ś  s p o d  g r u z ó w  „ N o u v e i l e s  G a -  c y  w  s z p i t a lu .
T e r ie s ”  w y d o b y t o  z w ło k i  je s z c z e  I _____________ .

J e s z c z ®  l e o i e n  
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R Y G A ,  5 .7 . L o t n ik  p o l s k i  B a r -  lo t n is k a c h  
C is z e w s k i ,  p i l o t u ją c y  s a m o lo t  k o ­
m u n ik a c y jn y  L o t u .  k t ó r y  d z iś  
p r z y b y ł  d o  R y g i  w  d r o d z e  d o  H e l -1  
s in e k . u k o ń c z y ł  w  H e l - in k a c h  
s w ó j  p ie r w s z y  m i l i o n  k i 'o m e t r ó w  
w  p o w ie t r z u  N o w e g o  „ m i l i o n e r a  
p o w i e t r z n e g o ”  r z ą d  f iń s k i  u d e k o ­
r o w a ł  o r d e r e m  „ B i a ł e j  R ó ż y ” . N a

w  R y d z e ,  T a l l i n i e  i 
H e ls in k a c h ,  p i l o t o w i  B a r c i s z e w -  
s k ie m u  s k ła d a n o  s e r d e c z n e  g r a t u  
l a c je .  P . B a r c i s z e w s k i  z n a j d u je  
s ię  ju ż  G la t  n a  s łu ż b ie  L o tu  i 
.e s t  9 - t y m  z k o le i  „ m i l i o n e r e m  po 
w ie t r z n y m ”  p o l s k i c h  l i n i i  l o t n i ­
c z y c h  „ L o t " .

g o ,  k t ó r y  w n o s i  o  u m o r z e n ie  s p r a -  j ^ °  r a z  CZVv p o s t a w i ł  w n io s e k
w y .  W n io s e k  s w ó j  a d w . B o r o w .  k i I 0  d o P U SZC7cnie ś w ia d k ó w  o d w o d o  
o p ie r a  n a  t y m . ż e  o s k a r ż o n y  o d c z y  i W.^c  ^  m o m e n c ie  n a s tą -
ta ł t y l k o  u c h w a 1-  s t r o n n i c t w a  N a  >p i . e ilS d ę y i n i  z w i o t  w  p r o c e s ie ,  
r o d o w e g o  - u c h w a łę ,  k t ó r a  j e s t  I m ,a  n o w ic ie  s ą d  k ó r y  d o t y c h -  
p u b l i c z n ą  t a je m n i c ą  —  b o w ie m  j c z a s  1 -z> 'k rp tn ie  ta k i w n io s e k  o d -  
w s z y s c y  w ie d z a  o  t y m , ż e  S . N . w  ; r z u c a ł .  f ” m  l a z .m  w n io s e k  o b r o -  
w y b o r a c h  d o  S e jm u  u d z ia łu  n i e ' n ^ u w z g  ę d n i )  i p o s t a n o w i ł  w e z -  
b ię r z e .  | Vl’ a ć  ś w ia d k ó w  p r z e d s t a w io n y c h

N ie  z g a d z a  s ię  z w n io s k ie m , o - 1  P rzfc ’  o b r o ń c ó w .  W  ty m  c e lu  sa d  
b r o n y  p r o s u r a t o r  D r e s z e i  t w i e r -  : 0  1 n  10  w n o c y  z a r z ą d z i ł  o a -
d z ą c ,  ż e  a d w .  K o w a ls k i  n a  w o ły  j r o c z e n , c  r o z p r a w y ,  
w a ł  d o  n ie  b r a n ia  u d z ia łu  w  g ł o ­
s o w a n iu  i ż e  n a  tę  o k o l i c z n o ś ć  n a  
le ż y  p r z e s łu c h a ć  w i a d k ó w  o s k a r ­
ż e n ia  —  w y w ia d o w c ó w ?  p o l i c y j ­
n y c h .

A d w .  K i j e ń s k i  o d c z y t u je  l is t ę  
1 0 -c iu  św  ia d k  j w  o d w o d o w y c h ,  
k t ó r y c h  p r o s i  o  w e z w a n ie  n a  r o z -

W RÓWNEM W0Ł-
można zaprenumerować „ABC" 

w Księgarni lir Ks Piotra 
Skargi 

przy ul. 3 -g „  Maja 59.

N ow ela  ta  zm ierza  J o  sk u te c z n ie j­
s z e g o  za p o b ie g a n ia  n iep ożą d a n em u  
g o s p o d a rc z o  tra n s fe ró w . zagra n icę , 
z a r ó w n o  bezp ośred n iem u  jak < p o ­
śred n iem u . M . in. n ow e la  w  spnsóti 
w y raźn y  Wprowadzi zakaz dyspono­
w an ia  w sz e lk ie g o  rod za ju  n a ieżn o- 
ś cik .n j z a g ra n ic z n y m  bez zezw olen ia  
kom isji d e w iz o w e j, kładąc kres o b e c ­
nym  n ie d o ść  jasnym p rzep isom , k t ó ­
re  p os ia d a cze  n a leżn ości z a g ra n icz ­
n y c h  skłonni o y li th im a czy ć  na k o ­
rzy ść  s w o b o d n e g o  d y s p o n o w a n ia  t y ­
m i na leżn ościam i na w ła sn y  użytek. 
Z a sa d n icza  linia n o w e g o  dekretu  
idzie w ięc  w k ierun ku  u szczu p len ia  
„polskiei o c h r o n y  dewizowej” Z a ­
z n a czy ć  iednak  n a leży , że — z  d r u ­
g ie) s tron y  n ow e la  d o  d ek retu  d ą ­
ży  d o  w ięk sze j n iż  d o ty c h c z a s  e la ­
s ty cz n o śc i d °cyz| i kom isji d e w iz o ­
w e j, b ow iem  c z y n n o ś ć 1 k tóre  d o  tej 
por,- b y ły  b e z w zg lę d n ie  zabron ion e , 
oatr d b ęd ą  m og ły  b y ć  w w ie lu  w y  
j.ad k ach  aok on v w <  ne za  z e z w o le ­
niem  k o m is ji.

N ow y  dekret re g u lu je  następn ie 
u praw n ien ia  m im stia  sk a rb u  w  z a ­
kresie p o w o ły w a n ia  sp ec ja ln y ch  o r ­
g an ów  ó o  ocierania p rzestęp stw  d e ­
w iz o w y ch  U regu low an a  zosta je  ró w - 
>ież sn raw a w sp ó łd z ia ła n ia  tych  o r ­
gan ów  z w ład zam i są d ow y m ) • Inny- 
n) O rganam i, p o w o ła n y m i d o  śc ig a - 
ria p rzestęp stw  C o  się ty c z y  sa -

Jak w ia d o m o , ideą p rz e w o d n ią  d c  
krętu d e w iz o w e g o  z kw ietn ia  1936 r . 
jest k o n ce n tra c ja  w szy sA d ch  z a g ra ­
n iczn y ch  ś r o d k ó w  p ła tn iczy ch  d l?  o - 
g ó ln y e b  u o t r z tb  g o n p o d jr s tw a  n a ro­
d o w e g o  V o b e c n e j n o w e li n e  ma 
p rz e p isó w , k tóreb y  z m ien ia ły  d o ty ch ­
cza so w y  stan  p ra w n y  w ierzycie li za - 
gran iczn ych , j ą d i  też  u szczu p la ły  
nraw a ty c h  w ie rzy c ie li, 

rsow ela  w e jd z ie  w  -y c .e  z  dn iem  
głoszen ia , t . j. w pon ied zia łek  dnia  
b  m .. p o cz y ń , w  ' n a jb liższych  

dniaci sp o d z ie w a n e  jest o g ło s z e n ie  
je d n o lit e g o  t»k stu  d e k r e tu  d e w ij,„ -  
w t g o  z d n . 26.4 |936 r. z  o w z g lę d  > 
nicn lem  d o k o n a n y ch  w  nim  ztnian

[IflLLO-HflUO C O R D E A L
S a la  b o g a t o  u z u p e łn io n a  d e k o r a c j a m i !  

ska, Liii Dorris— Loda G a w łc z — „B „Lby“-
W  p r o g r a m ie  l i s t o p a d o w y m ,  Wiwette, B ożcn r .a  Gezybow- 
-kom ik. Orkiestra Rapackiego. —  L o k a l  c z y n n y  d o  6 - e j  r a n o .

S z t c  r m
■ia B i ł f y k u

JA S T A R N IA , 5 .1 1 . O d  d z i s i e j ­
s z e g o  r a n a  u t r z y m u je  s i ę  n a  pol­
s k im  m o r z u  s t a n  s z t o r m o w y ,  p r z y  
p o r y w is t y m  w i c h r z e  z a c h o d n im -  

I m p e t  n a w a łn i c y  je s t  z w ła s z ­
cz a  g w a h o w n y  na o d c in k u  D ę b -  
k i —  K a r w ia .  W o d a  p o d c h o d z i  do 
w y d m .

Ną p ó łw y s p ie  H e ls k im  n a t o ­
m ia s t  n a s i l e n i  s z t o r m o w e  m a  
p r z e b ie g  n ie  g r o ź n y ,  g a y z  w y s o ­
k a  f a la  p r z e c h o d z i  w z d łu ż  p la ż y  

N a w i g a c j a  w ię k s z y c h  s t a t k ó w  
o d b y w a  s ię  z u p e łn ie  n o r m a ln ie ,  
j e d y n i e  k i lk a  m n ie js z y c h  s t a t ­
k ó w  z a g r a n i c z n y c h  s c h r o n i ł o  s i ę  
d o  p o r t u  r y b a c k ie g o  w  W ła d y s ła ­
w o w ie  —  W ie lk i e j  W s i .
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